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20 Konfiskata Dziennika Ludowego. 


Na zasadzie art, 73 


Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie 

aea o w Dz. U. Ea P. Nr. 45 Gór 398 ECAT Starostwo Grodzkie zawiadamia, że 

aklat aa fa a= Ludowy« Nr. 202 z 5. 1X. 1929 r. zostało zajęte z powodu artykułów pt. 1) 

sanatorów' Ju pierwszy w całości; 2) „Angielskie kapitały na usługach konserwatywnych 

zepo w całości Z tytułem i 3) „„Ma marginesie — Konkurs‘: — w całości — wskutek 
owo. Grodzkie postąpi w myśl art. 74 cytowanego rozporządzenia. 


Na pokrycie strat w walce o prawa klasy pracującej, złożylł: 


ima * ćukierników 27 zł; Pracownicy Okr. Związku Kas chorych 77 zł.; Związek 
Wł Laskowski emigrafów 20 z; Zwiazek kaflarzy 12 zł; Jan Kappel 10 zł; J. Rzepka 10 zł; 
wozowni Z, z, ke Säbel Izaak 5 zł; Fr. Iwaszek 5 zł; Sekcja palaczy i robotników paro- 


w Stanisławowie 10 zi; Henryk Gross 5 zł; Opaliński 5 zł; N J. 3 zł. 


„Obawiennę' rady nremj. Świtalskiego. Posiedzenie 0. R. R. P. P. U. 


WARSZAWĄ, 4 pd è odbędzie się w piątek 6-go bm. 
Rady Min. dr. Św; a $ AT. Prezes | ko zwoływany, a prace jego były | o godz. 7 wiecz, w lokalu przy 
wizytę marsz, Dadygjj złożył 4 bm. | tamowane. ul, Sykstuskiej 21 II p. 
której zawiadomił AR emu, podczas Dlatego też, wydawanie opinji o U m więk e 
źe zamierza PR , Marszałka Sejmu, | rzekomych „nieracjonalnych* pracach praza ez W EJ Na 
Stąwicjel; ża ta konferencję przed Sejmu uważamy za conajmniej nic- | rzyszy © niezawodne i purktu- 
aae ICE pasiamentamnych | właściwe. (Rea.). | alue przybycie, 
słać awie prac budżetowych Izb u- za - 

ry "©uawczych. a to celem uczynie- ai maca 
ia tygh ć 


nemi, A a rzeczowemi i racjonal- Wizyta Macdonalda u Brianda, 


~ Nonferencja, którą prezes Rady 
mistró 


== wz 


zie OW ma zamiar zwołać, odbę- 
aee 
Bliższv 
Wrot 

HW margs ); f 
De. 4 Piłsudskjego do War- 


około połowy września. — | 
bytych ży «3 na konferencjach, od 
| 


termin uzależniony jest odpo- 


wzięcia w premierem, wyraził chcęć 
— MaW tej naradzie udziału, 


il Ę naszej stron 
1e w pracąc] 
Jakieś nied 
Po. żę 


> y zaznaczamy, że o 
1 Sejnu dotychczas były 
to tylko dlate- 


o „»Kutjera Czeriwo- 

p. Ina sog: al-de'mokra- 

I W ciągu. Ostat- 
m" więzienu -300 osó 

sz À osób. 

| s OŁ Sąd polowy. Sucjal- 
i „ll SĘ do wszystki 

partyj zagranicznych z prośbą © eia 

—0— j 


Macdonald (we środku) Ww przejeździe do Genewy z swą córką izabelą 
złożył wizytę Briaadowi w Paryżu. 


2 


a „pragmatyki“ dla kolejarzy. 


przez 6 mies. z tego stanu nie zosta- 
uie powołany do służby, zostaje zwol- 
niony. 


Ogłoszona jako rozporząazenie ra- 
dy min, pragmatyka służbowa dla ko- 
lcjarzy, zawierająca niejeden przepis 
przyzwoity, niweczy wszystko posta- Z tego wynika, że właściwie kole- 
nowieniami, które wydają pracownika | jarz może zawsze wylecieć ze służ- 
wi ręce samowoli administracji. by, chociaż nje popełnił niczego 

Wszędzie na świecie stałość stosuu- | złego. 
ku służbowego, kończy się tylko, gdy be Takiej 
wyrok sądowy lub dyscyplinarny oa 
rzcknie jego rozwiązanie. 

W tej pragmatyce jest zgoła ina- 
czej. | 

Mianowicje art. 122 powiada. że 
włądza ma prawo wydalić każdcgo 
pracownika ze służby, jeżeli w dwóci 
rocznych oastęjsach czasu otrzymał 
„lieaostateczną'* kwalifikację. 

A ponieważ te kwalifikacje wydaje 
sama włacza bez żadnej właściwie 
kontroli: odpowiedziałności, może w 
ten sposób wylecieć ze służby popro- 
stw każay, kto się njepodoba, bez 
względu na lata AA i czy jest eta- 
towyni, jpg ! 

Pisaliśmy już o i 125 tych oso- 
bliwych przepisów, wedle którego 
każdy pracownik stałodzicnny przez 
lat 15, a etatowy przez lat 10 może 
być zwolniony wedle uznania władzy 
zwierzchnej i bez yodania przyczyny 


4 


„słałości* stosunku służ- 


BYDGOSZCZ, 4. września. (A. W.). 
Z koszar wojskowych w Stolnie pod 
Chełmnem wykradziono Sześć skrzijń 
z amunicją, W kilka. godzin później 
znaleziono > al amunicję w sto- 


MOSKWA, 4. września. (A. W). — 
We wsi Muszkow, podczas przedsta- 
wienją dawanego przez tea'ralną irupę 
sowiecką zamcrdowano w sposób pod- 
siępny na scenie w Obecności wielkiej 
liczby widzów, kierownika mie:scowej 


za 3 mies, wypowiedzeniem. organizacji młodzieży  komunistuicziej, 
Ale i to wydało się autorom tych | Pietrenkę. Pieirenko brał udział w 
przepisówi zamało i w art. następnym | przedslawienju amatorskiem i według 


treścj sztuki miał być zastrzelony. Je- 
den z przeciwników jego wyzyskał 
akcję dramatyczną d'a wykonania czy- 
nu w rzeczywistości. 


126, powiedziano, że i po 15, wzglę- 
dnie po 10 latach może „władza na- 
czelna'* (Min. Komunikacji) przenieść 
pracownika w stan nieczynny. A gdy 
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aj 


bowego niezna chyba żaana pragma 
tyka Świata, a z przeawojennych jedy- 
nie w carskiej Rosji byt qracownika 
był tak zawieszony w powietrzu. Po- 
nicważ sanacja moralna miała być 
tym kierunkiem politycznym, który 
głównie walczył o uwolnienie Polsk 
z poq jarzma moskiewskiego, przetc 
wielce aziwnem się wydaje to nie 
wolnicze naśladownictwo wzorów ro 
syjskich, 


Wykradzenie 6 skrzyń z amunicją. 


gu siana, w pobliżu Koszar wiraz ze 
Sprawcą kradzieży, szeregowcem Ste- 
fanikjem, Białorusinem. W tym saimyin 
czasie skradziono z warty karabin. Ca- 
łą warte aresztowano 


Mord na scenie teatralnej, 


Według relacji prasy sowjeckiej wio- 
gowie sowietów na'eżący do wojsko- 
wej organizacji kontr'ewolucyjnej pó- 
trafili ślepy nabój, jaki znajdował się 
w rewblwerze, z którego miał być nibu 
zabity Pjetrenko, zastąpić kulą ostrą. 
Partner Pietrenkj, strzelając, nie wie. 
dział, że ma w lufie rewolweru ostry ha 
bój. Domniemani sprawcy morde'stwa 
zostali aresztowani i stanęli przed są- 
de mwojennyrn. 


CAMI. 


Kiub Clic- Clag 


— Czy lubi pan rozmaite ekscen- 
tryczności? — spytał mnie pewnego 
ranka Pitercown, wieso'y w!aścicel ho- 
telu nowojorskiego, w kiorym mieszka- 
łeni. 

— Bardzo lubię, mister Piterclown. 

— Więc pokażę panu pewien klub, 
który nawet w Nowym Jorku p-zewuż- 
sza oryginalnością wszelkie inne t. p. 
organizacje. 

— Jaki klub? 

— Klub Clic -Clax. O ile pan ma 
ochotę, możemy jeszcze dziś wieczo- 
rem tam wskoczyć. 


— Moi panowie, — w 
15 policzków! 

— Banko! — krzyknął ktoś. Bankier 
odkrył kartę, Gracz przeqrał. 

— W kasie jest 30 policzków! — 
krzyczał bankier. 

Nie pojniując, co się iu dzie: e, ciwy 
cjłem Piterciowna za ramię i zac'ągną- 
łem do kąta: 

— Czy jesteśmy w domu warjatów, 
drogi Pitereclownie? 

— Gdzie pan tu widzi waratów?' — 
odrzekł — Kto może tym ludziom za- 
bronić grać na policzki, miast na do- 
lary, o iie to im sprawia przyjemność 

— Więc grają oni rzeczywiście na 
policzki? 

— Tak. W klubje Clic-Clac stawka 
składa się wyłącznie z policzców. Ten, 


kasie jest 


— Z ochotą, drogi mister Piter | który wijgrywa, ma prawo przegrane- 

clown. mu wymierzyć wsz skie przegrane po- 
R liczki. 

Jak pan widzi, — rzekł Piter- — To znaczy, że po skończonej 'par- 


c'own, gdy wjeczorem przekroczyliśmy | tji 
próg klubu Clic-Clac, — na pierwsze 
spojrzenie wszystko to nie robi wcale 
niezwykłego wrażenia. | 

Dookoła długiego stołu siedzieli mło- 
dzi i starsi mężczyźni. Gracz, który 
trzymał bank, rzekł w pewnej chwili 
z zupełnym spokojem : 


gracze wyinierzają sobie nawzajem 
z zimnym uśmiechem, niezliczone ilości 
policzków? To przecież bydlęta. 

— Nie, Tylko neurastenicy. Ci biedni 
ludzie chcą się tylko rozerwać. To jest 
przecjeż rzecz gusiu. Pozate:n „sachnn- 
ki po części nie bywają zaia:wiane 'cd- 
razu, Wygrany ina prawo przegranemu 


wymierzyć policzek tem, gdzie mu się 
podoba. a dłużnik musi je przyjąć z ka- 
miennymi spokojem. Zdarzało się, że 
wierzyciele budzili swijch diużników w 
nocy, aby wymierzyć m wlygrane po- 
liczki... Przypomina mi się pewna hi- 
storja, która zdarzyła się niedawno te- 
mu. Zna pan zapewne Jima Corbett, 
boksera? Jest to staly bywalec klubu. 
Nie ma on coprawda szczęścia do gry, 
ale nie jest złym graczem. Widziałem 
już, jek przegrał 720 policzków i ua- 
wet nie drjnąt. Tak, mój panie, 720 
policzków ! To jest dług. Jim nie ma 
delikatnych policzków i dlalego mógł 
znieść dość dobrze taki pecti. 

— Z drugicj strony należałoby przy- 
puszczać, że Jim, jako wygrywający, 
musi być postrachem przegjranzycii po- 
liczków. Lecz nje! Jim ume rozdzielać 
razy pięściami, ale nie ma pojęcia o 
wytnierzaniu policzków. Jego policzki 
nie są s'resznie,sze, od innych, wymie- 
rzanych przez wątiych graczy. Pewne- 
go wieczoru, gdy Jim Corbett trzymał 
bank i akurat zawołał „dziewięć poli 
czków 'w kesie“, mały, szczupły mło” 
dzieniec, który po raz pierwszy był W 
klubie, zawo!ał: — Banco! — Sprzy” 
jało mu szczęście. Jim przegrał. 'PO 
skończonej partji delikatny młodz enie: 
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Polska na rozdrożu. 


Ww „Pracowniku użyteczności pub- 
licznej“ć, wychodzącym w Warsza- 
wic, czytamy pod powyższym tytu- 
łem co następuje: j 
„Klasa pracującasy potrzebuje nic- 
boaległej Polski, jako codzjennceśo 
warstatu Pracy, jako źróało życia 
Dlatego ja żywo interesuje każdy 
przejaw gospodarki jį polityki wew- 
nętrznej ! zagranicznej kraju. Dzi- 
Sac We R oh takje stosunki w 
A wszystkie plany. d Zą- 
ce_najżywotniejszych EEG SĄ. 
ami opinji pu- 


i kuje się za plec 
| m a R 
znej, bez współdziałania światą 


pracy. 
W rezultacie tego 


arożyzna werasta z ka 


> źdym 
aniem, 


Ek Poziom życia robotniczego obni- 
= się w zastraszającym tempjc. Po- 
sr! O notujemy wzrost 
t a nietylko całkowiteso 
zoak y witego, ale 
RE Szystkiem częściowego Pra- 
MORE ani w Tygodniu jest po 
ki złe porządku dziennym. Na 
O zostały zapomogi 
aPOMog| dl: 
EM do tego SKARNES cie 
ai. że na tę olbrzymią ilość bez- 
sa olMmych w Polsce tylko około 39 
ys. ma prawo do zasiłków 


ycia zę 
Ystące robotników baeiowia- 
ych Łozostaje bez pracy 
Z powodu wstrzymania 


przyrzec%o- 
wymierzył bokserowi l 

é f erowi 7 policzków. 
"wa pozcstałe 5 
najbliższe 
z klubu. l 
z MALE dni po tej grze, młodzieniec 
y Tujący ze swą narzeczoną na 
nią Ma tison, spotkał boksera. Gdy 
r. ująca panienka zauważy'a Jima Cor 


„l, nie zdołała mić - 
dziwu stłumić okrzyku po 
— © 


la'a n 


3 _ Zalrzymyę sobie do 
] okazji“ — rzekł i wyszedł 


Zu nie uważasz, skarbie, — spy- 
a ATZECZONCEGO,-— że ten mężczyz'ą 
WSJanja:ą pos awę? 

W A... S 
+ alu młodzjeniec szyjsko odbiejł cd 
gro zi a TESZONIEJ na"zcczoriej i za- 
om g. drogę bokszrowj. 

Pra ar ` 1 ue 5 
kam, jen zaczj WĘG 
cielem. Czy tak? Be wip Eva 
$ Proszę spokojnie 
Nestawjł policzek — odrzekł} bokse: 

olzjen 
Sprawdzić, 


r, 
po 


icc cbe'rzą! g , 
Cbe'rza! s'e szybko, chcąc 
Giąda gi narzeczona przy- 
Szyk podniósł rękę i 
głośne Pona Tazem rozległy ko twa 
zadaj," Corbett oddalił się 
"owolony, Że uiścił swój 


go 2 żdżac wrócił dro 
Swej narzeczonej; 


'idzjalaś, tak się postępuje ! 
-o 


bny młodzienie" 


nych już kreaytów, budowlanych. 
Robotnicy budowlani są również 
pozbawieni prawa Go zasiłków dla 
bezrobotnych, ponieważ nie mają mo- 
żności przepracowania czasu, potrze- 
bnego ustawowo do otrzymania zasił- 


ków, Łącznie z kryzysem budowla- 
nym wychoazi na jaw cała 
tragedja mieszkaniowa w Pol- 


SCE. 


Poaług urzędowych danych wyno- 
si zaległość " mieszkaniowa w mila- 
stach około pół miljona izb. a przy- 
rost luaności wymaga rocznie dal- 
szych 70 tysięcy izb. Jeśli zważymy, 
że w r. 1928 wybudowano niespehia 
20 tys. izb, a w roku bjeżącym pra- 
wie, że nie się nie buduje, to zro- 
zumiemy, że przeszło 300 tys. rodzm, 
przeważnie robotniczych, jest bez 
aachu nad głową, lub gnieździ się 
w. nielwazkich warunkach. Fabrykan- 
ci, obszarnicy, instytucje bezkarnie 


łamią ustawy o 8-mio godz. 
dniu pracy 


i o urlopach, oraz przy każaej spo- 
sobności obuiżają nęazue płace ro- 
botników, i pracowników, zamiast 
wziąć ipod uwagę słuszne żądania kla- 
sy pracującej, aotyczące choćby czę- 
ściowej poprawy bytu. Bez najmniej- 
szych skrupułów ogłasza się lokau- 
ty, mające do reszty zgnębić wycień- 
czone szeregi robotnicze.  jwodaczas 
kiedy władze się temu widowisku bez 
czynnie nrzyplącaią. Ustawa o zabez- 
p AŻ 


września 1929. pi, 
pieczeniu na starość, mająca w pe- 
wnej mierze zabezpieczyć robotulka 
w czasie starości, została przez p. Ur 
nistra Prystora wycofana z Sejmu. 

Lecznictwem robotników 

zajmują się komisarze, 
którzy nie umieją zarządzać Kasami 
chorych. | 

Robotnik i urzęanik  przymicra 
głodem, a na polityce niskich płac 
i wysokich cen proauktów kapitali- 
Ści zarobili auże miljony złotycii. | 

Cena zboża jest niska, a cena 

chleba wysoka! 

Niczdrowe zyski koncernów, trus- 
tów i rozmaitych fabrykantów, oraz 
obszarnictwa umożliwia brak kontro- 
li publicznej nau produkcją, której 
bezskutecznie się aomagamy. 

Klasa pracująca miast i wsi z tro- 
ską spogląda na brak zaufania, ja- 
kim aarza Polskę wiełkie demokracje 
Zachodu. gdyż rozumie, że pożyczki 
nie mogą nam uazjelić Węgry, a tyl- 
ko państwa, posiadające odpowied- 
nie kapitały. Wewnątrz kraju jest 
duży niepokój wśród narodu, gdyż 
nie wjadoino. co może przynieść ju- 
tro. Demoralizacja życia społecznego 
i publicznego osiągnęła niebywałe 
rozmiary. Wszystko to razem spra- 
wia, że łwaność pracująca na wsi i 
w miasłach jest rozgoryczona ao naj- 
wyższego stoftia. A nic trzeba za- 
pominać, że byt Polski jest niero- 
zerwalnie sprzęgnięiy z klasą przcu- 
jacą. 

Polska jest na rozarożu, Czas na- 
wrócić z tej drogi! 

Stefan Tla 


Podpisywanie układu w Hadze, 


emro 


dotyczącego opróżnienia Nadrenji. Na rycinje dr, Siresemann, niemiecxi mi- 
nister S raw zagr. podpisuje dckument, na prawo stoi Henderson, angielski 


Miu. saw zagr., przed nim siedzi Jaspar, 


belgijski prezydent minstrów i 


przewodniczący komisji, 
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Wielka mowa tow. Mac Donalda 


w Genewie. 


GENEWA, 4. września. (Pat.). Wiel- 
kj sezon polityczny rozpoczął się otze- 
kiwanem przemówieniem premjera an- 
gielskiego Mac Donakda. Mówca wszedł 
na trybunę przy przepełnionej sali i 
galeriach. Przemówienie Mac Donalda, 
utrzymane w pięknej formie, sprowadza 
się do następującego oświadczenia: 


Mac Donald wyraża przekonanie, że 
zagadnienie Ligi Narodów jest zagad- 
nieniem bezpieczeństwa. Przypominając 
zakończoną niedawno konferencję ha- 
ską, mówca wyraża przypuszczenie, że 
osiągnięte tam porozumen'a zostaną w 
ciągu paru tygodni przypieczętowane 
podpisamj. 

O sprawie rozbrojenia zapowiedz:ał 
mówca twspółpracę Wielkiej Brytanji ce- 
lem ułatwienia zadań kom sji przygolo- 
waweze] konferercji roztęojeniowej. 


Następnie Mac Donaid zapowiedział 
projekt rewizji paktu Ligi Nar. od- 
nośnie do art. 12 i 15. (Art. 12 mówi 
o obowiązkach członków Ligi w razie 
powstałego między nimi konfliktu, a 
art. 15. omawia tryb załatwiania kon- 
fliktów przez Radę i Zgromadzenie). 


Następnie wspomniał o porozumieniu 
Angljj z Egiptem i zapowiedział przy- 
stąpjenie w przyszijm roku Egiptu do 
Ligi Narodów. 

Wreszcie mówiąc o sprawie mniej- 
szoścj narodowych oświadczył Maz Do- 
nald, że zagadnienie mnie'szości rozwią 
zuje się dobrem współżyciem obywa- 
teli różnych narodowości w! swojem 
państwie. 

Przechodząc do wypadków: w Pale- 
słynie Mac Donald zaznaczył, że są 
one poprostu zbrodnią polityczną, ni- 
czem więcej, przyczem zapowiedział 
przeprowadzenie ankiety w Palesty- 
nie. | i 1 | 

Omawiając zadania gospodarcze Li- 
gi Mac Donald zapowiedział przystą- 
pienie do wsze'k'ch s>raw: mających na 
celu zbliżenie gospodarcze narodów. 


Szczęśliwcy. 


WARSZAWA, 4. września. (A. W). 
„Przegląd Wieczorny“ donosi, że ną 
los zakupiony wspólnie przez kilku ro- 
botników z Kolonówki koło Wielkich 
Strzelec (na G. Śląsku niemieckim) 
padła główna ‘wygrana pruskiej loteji 
państw. w wysokości pół milj. mk 
Na otrzymaną telegraficznie od kolek- 
tora wiadomość o wbgranej szczęśli- 
wi posiadacze losu urządzili sobie w'e- 
solą zabawę, w czasie której jeden z 
nich uległ zatruciu alkoholem. Po wy- 
pompowanju żo:ądka został powierzony 
opiece doniowej. Robotnicy ci są w 
posiadaniu 1/4 losu, a dalsze części 
są również w rękach źle sytuowanych 
rodzin robotniczych z Zabrza. 

—0— 


Sala posiedzeń była przezełnjona. — 
Mowy Mac Donalda wi'stichano w 
skupieniu zlekka tyko przerywając j 
oklaskami. 


Projekt złaczenia paktu 
Kelloga z paktem Ligi Nar. 


GENEWA, 4. 9. (AW.). W kołach 
Ligi Nar. zainteresowanie wywołał 
świeżo wyłoniony ķrojekt angielsko- 
belgijski w sprawie złączenia po'i- 
tycznego paktu paryskiego Kelloga z 
paktem Ligi Nar. lazie tu głównie o 
złączenie poljtyczne 1 idcowe z pa- 
kteni paryskim: paragrafów trzynaste- 
go i czternastego paktu L. Nar. Pro- 
jekt jaki mu przedłożyła w tej spra- 
wie delegacja belgijska Briand od- 
rzucił. 

71 EB 
Przed budowa pałacu L. Mar. 


GENEWA, 4. 0. (P. A. T.). Biuro 
Zgromadzenia Ligi Narodów przygo- 
towało aokładny prógram uroczysto- 
ści, związanych z położeniem kamie- 
nia węgielnego pod budowę przy“ 
szłego pałacu Ligi Narodów, która 
to uroczystość odbędzie się w nad- 
chodząca sobotę popołudniu. 


OFIARA HARC ÓW SZOFERSKICA. 


KRAKÓW, 4. września. (AW). 
Wczoraj w gminie Siedliska powiatu 
Grybów auto najcchało na sicdmio'e'- 
nią Stanistawę Brończykównę. Broń- 
czykówna doznała pęknięcia czaszki i 
zmarła .Samochód po wypadku odje- 
chał szybko, tak iż nje zdołano usia- 
lié sprawcy. Dochodzenia w toku. 


Z kraju I ze świata. 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. Wczoraj nastąpiło tui 
podpisanie umowy handlowej polsko- ru- 
muńskiej. Pertraktacje w tej sprawie to- 
czyły się w Warszawie w ciągu oslatnich 3 
tygodni. v 

WARSZAWA. Wobee powtarzających 
się wypadków okradania qrzez służbę 
swych pracodawców, wprowadzone zostaną 
dowody osobiste dla służby domowej. 

WARSZAWA Magistrul warszawski u- 
chwalił upoważnić władze szpitalne do o~ 
tworzenie nowego (pawilonu dla chorych na 
dur brzuszny. Postanowienie powyższe po- 
dyktowane zostało przepełnieniem jakie pa- 
nuje w szpitalu zakaźnym na oddziałach 


tyfusowych ' 
POZNAŃ. Konsul polski we  Wroeła- 
wiu donosi, że od dnia 10. maja do 1. 


września r. b. wydał 12455 wiz do Polski 
w tem bezpłalnych na PWK. 950. 

WIEDEŃ. Burmistrz m. Wiednia tow. 
Scitz obchodził dziś 60- lecie urodzin. 
W związku z lem odhvło się uroczyste plo- 
siedzenie rady miejskiej, na którem Sei- 
tza zamianowano honorowym obywatelem 
Wiednia. 

MIŃSK. Według wiadomośgi z Mińska 
wybuchła tam uwal! owna epidemja lylusu 
brzusznego, jakiej nie notowano od 10 
lat. Ostatnio niemal codziennie szpitale 
przyjmują po kilkanaście 1 więcej «cho< 
rych. 

BUKARESZT. Podczas ćwiczeń w 
strzelaniu rumuńskiej floty wojennej na 
tonpedoweu „Maresti pof Konstanza na- 
stąpił wybuch armaly. Jeden > 
zginął, 5 ciężko rannvch. 

MOSKWA. Przed paru dniami spa- 
liła się znaczna część aużych zakła- 
uów górniczo-przemysłowych w Rid- 
aerze pod Alma Ata. Straty obliczają 
na 2 miljony rubli. 

WIEDEN. Na zaproszenie Unii Pan- 
europeiskjej wygłosi Heržot w szerevu 
stolic europejskich wykłady o Panen- 
ropie. W Wiedniu wygłosi wykład 
8. października w wielkiej sali Kon- 
zerthanisu. 


Masowe aresztowania obywateli sowieckich 
w Chinach. 
1. 9. (PAT.). W ostal- 


MOSKWA, 
nich aniach dokonano w Charbinie 
nowych masowych aresztowań wśród 
obywateli sowieckich. W ciągu ca- 
łego przejazau do Charbina wago- 
ny, w których znajæwją się arcszto- 
wani, są zamkuięte. Więźniowie da- 
remnie proszą o wodę. Wał dzieci 


pozostaje w niewoli wraz z roazicam 
lub też błąka się bez opieki po uli 
cach. Wzdłuż linji kolejowej widac 
tysiące domów, opuszczonych przez 
mieszkańców, których dobytek został 
spałony. Wydaje się, że władze chiń- 
skie aążą do zupełnego zniszczenia 
całej kolonji EWS 


0 stałą komunikację transatlantycką 


przy pomocy „Zeppelinów*. 


NOWY JORK, 4. 9. (PAT.). New 
York Times“ donosi, iż komendant 
„Zeppelina” ar. Eckener, który po- 
został w Stanach Zjedn., podczas gdy 
sterowiec udał się w drogę powrotną 
do Niemiec, konferował dziś z przed- 
stawicielami nowojorskich sfer ban- 
kowych w sprawie utworzenia napo- 
wietrznych dróg transoceanicznych do- 


koła świata. Przewidywane jest utwo” 
rzenie komunikacji nad Atlantykiem 
ay e dwóch sterowców typt 
„Zeppelin“, finansowanej przez towa” 
rzystwo niemieckie oraz utworzenie 
komunikacji naa Pacyfikiem przy po” 
mocy dwóch sterowców, zorganizo” 
wanej przez kompanję amerykańska: 
—Q— 


EE 


spokojenie w Palestynie. 


Władze, prowadzą energiczne Śledztwo. 


LONDYN, 4. września, 
Urząd kolonjalny donosi 
stynie panuje naogół spokój. Wyda- 
ZUW Się jedynie wypadki zakłócenia 
Spokoju w _ północnych częsciąch kra- 
AE wi, te jednak mają charakter 
oh ubiegrłą niedzielę oddział 
i. zary policyjne 
odległej o 8 
Tyberjady. Polacja 
cie nasląpiło również 
ag Tyberjad w miej- 
| - Mamaja. Oddziału gn. 
nie poniosły żadnych ody 
ześnie z akcją Wwoisk bes 
ajj. ..|_ AKCJĄ wojsk beyti- 
z współdzjałających z rządoni % 
doża: anergiczne kroki podejmuje 
Agro cywilne. W kraju przeprowadzo 
wiele aresztowań. Zatrzymani 
rj dn a 1 zebraniu mater: NN 
: j , 5 sd U= 
M * uch stang przed trybunatem zło- 
um z osób dających gwarancję nie- 
LONDYN, 4, w 
Jerozolima wraca 


(Pat.). — 
że w Pale- 


SCOWOŚLI Jesu 

gielskie 
Jednoc 

skich 


*erjalów 
zawisłości j bezstronności. 


m 
są nadal 
yd. Kady narod. 
SEM.  Sjonislycznej zja- 
Wysokiego komisarza an- 
magając się utworzenia w 
rojnejj milicji żydowskie. 
Angija nie zrzeknie się 
swego mandatu. 


ADOM, 4. września. (A. W): — 
i zB solonji publikuje komu- 
Dean którym podaje do wiadomości 
być r z iż w najkrótszym czas.e ma 
nie worzona komisja śledcza dla zba 
kat, „.Przicz.jn krwawych zajść w Pa- 

inic. 
do pi tisterstwo kolonji podaje do wia- 

“owi, iż Anglija nie zamierza zrzec 


E IE 


rabinatu i 
wila się n 
gieiskiego do 
Palestynie zb 


organiz. 


„Nie miała ba 


WARSZAWA. 
Ltyczny „Nasz P 
kuł pt, 
otrzymać 


4. 9. (AW.). Sjoni- 
M rzegląd* ogłosił arty- 
e palestyñski winna 

olska** autor artykułu ar- 
sposób. że Polska 
UC s, — sa 
B cl. linji zaintereso- 

-n Ag emigracji do 
ma dzee żydom w, 

*lWie aogodnych wa- 
wje nie bęaą się 
bo Polska Gie= 


= à J posie : 
dów jest w a 


Palestyny i 


re zaaniem eie yo i Arabów (któ- 
Iwowaczić) i 4 olska potrafi prze- 
Zydów w Paws PAN liczby 
Powiecanie:; * gą nie ido wysokości od- 

1c) a zydowskiej siedziby 


się swego mandatu nad Palestyną, jak 
również nie zmieni zasadniczych wij- 
tycznych swojej polityki na terenach 
objętych mandatem. 


Starcie Arabów z wojskami 
angielskiemi. 


WIEDEŃ, 4. września. (Pat.). „Uni- 
ted Press" donosi z Jerozołiny: Banda 
Arabów, licząca 1.000 ludzi, przed- 
sjęwzjęłą atak na osadę Hittim, zostala 
jednak odparta przez oddział wojsk an- 
gielskich, przyczem padło 12 Arabów. 
Dalsze starcia między wojskami angiel- 
skiemi a Arabam; rozegrały się na 
przedmieściu Jerozolimy Tałpjoth, lecz 
i tu Arabowje zostali odparci ze istá- 
tami. : 

JEROZOLIMA, 4. września. (Pat.). 
Muzułmańska Rada najwyższa rozpo- 
częła budowę nowego gmachu bezpo- 
średnio nad Ścianą Płaczu, przeciwko 
czemu zaproiestowali Żydzi. Rząd za- 
jął się zbadanjem tej sprawy. 
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ROZJEMCĄ W PALESTYNIE 


na zostać gen. Smits, który obejmie 

|rzewodniciwo w komisji dia przepro- 

wadzenia śledztwa w sprawie krwa- 
wych wypadków. 

| zna zad 


Tragiczne pokłosie święta amerykańskiego. 


210 osób zginęło. 


LONDYN, 4. 9. (AW.). „Daily Tc- 
legraph* donosi z Nowego Jorku, iż 
poazasc wczorajszego Święta amery- 
kańskiego Labour Day śmierć ponio- 
sło 210 osób. Najwięcej ofiar fo- 
cnłonęiy katastrofy samochodowe ; 


zginęło w nich 130 osób. Z powodu 
panującego upałr wiele osób korzy- 
stało z kąpieli, przyczem zatonęło 40 
osób, 6 ofiar pochłonęły wypadki sa- 
molotowe, — Pozostali zaś pomicśli 
śmierć w  bójkach. 


| 


Katastrofy kolejowe. 


Są zabici I ranni. 


BUKARESZT, 4. 9. (AW.). Pou- 
czas jazay próbnej pociągu na nowo- 
zbuaowanej linji kolej. pod Cevasną 


ba kłopotu”... 


naroa, umożliwi porozumienie żydow- 
sko-arabskie. Prócz tego mandat pa- 
lestyński należy się Polsce także i 
z tego powodu, że w Pajestynie znaj- 
aują się równjeż świętości chrześci- 
Ścijańskie, naa któremi opieka nale- 
ży się państwu prawaziwie katolickje- 
wu jakiem jest Polska. Polska potra- 
fiłaby zaobyć wydatne poparcie Wa- 
tykanu, Poa wzgiędem ekonomicznym 
malaat polski nad Palestyną, przy- 
niesie wielki pożytek zarówno Pale- 
stynie, jak i Polsce. Wobec tego zaś, 
że w jeanym i w ktrugim kraju żywio- 
łem hanalowym są głównie Żydzi nie 
bęazie rywalizacji między metropo- 
lją a krajem mandatowym jak się to 
azicje pod mandatem angielskim ku 
zgubie ala Palestyny. 


nastąpiła katastrofa, Pociąg wiozący 
robotników i komisję kolejową spadł 
z mostu w głęboką przepaść. Paro- 
wóz i 5 'wagonów uległo zniszczeniu, 
2 zabitych i 13 rannych. Maszynista 
zniknął bez śladu. 
KATASTROFA KOLEJOWA W ROSJI 
SOWIECKIEJ. -: 
MOSKWA, 4. września. (Pat.). Pod 
Kazanjem nasiąpjła ka:aswotia pociągu 
towarowego. Rozbiłych zostaio 135 wa- 
gonów. Z brygady konduktorskiej zosta 
ly zabite 4 osoby, 2 zaś odniosły rany. 
ERRTREDRENEK C i I 


UCHWAŁA STR. NAROD. MA ZNB- 
CZENIE TYLKO AGITACYJNE. 


WARSZAWA, 4. września. (tel. wł). 
W kołach partyjnych uważają uchwałę 
Stronnictwa narodowego w sprawie 
zwolania nadzwyczajnej sćs.j parianien- 
tu za posunięcie agiłacyjne. Jest bo- 
wiem rzeczą jasną, że akcja wlitym kie- 
runku mogłaby być podjęta jedynie z 
inicjatywy stronnictwi lewicy. 
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` Miejsce wybuchu maszyny piekielnej 


(oznaczone przez x) przed parlamentem niemieckim. Zamach dokonany zo- 
stał — jak to obszernie donosiliśmy — dn. 1. b. m., na szczęście jednak nie 
wyrządził większech s>kód. 


Na marginesie konfliktu gminy z zracognikami 


Wobce zatargit istniejącego między | 


Gminą a jej pracownikami, a który wi 
ostatnich dniach doznał zaos rzenia, za- 
bicrą głos wczorajszy „Wick Nowy" i 
wi sposób uczciwy przedstawiwszy calą 
sprawę, nawołuje jeszcze w ostatniej 
godzinie do oparniętania ! ugodowego 
zalatwienia sprawy. 

Apel ten podajemy w calej rozciągło- 
ści i niewątpliwie jesteśmy wyrazem 
wszystkich pracowników gminnych, gdy 
twierdzjimy, że nikt z nich strajku nie 
pragnie, w zrozumieniu szkód, jakie 
siąd dla miasta i dla nich iwynianąć 
mogą, że przy tym stopniu dobrej wol, 
jaką oni okazują, odrobina dobrej woli 
z drugiej strony do porozumienia do- 
prowadzić musi. 

Imieniem partji i pracowników: naj- 
bardziej kategorzcznie musimy się za- 
sirzec przecjw twierdzeniu, jakoby ten 
konfiikt mjał chociażby cień podłoża 
politycznego. 

Czytamy w tym artykule „Wieku No- 
wego“, że p. komisarz Nadolski czuje 


się dolknięty posiąpjieniem tow. Hof- 
mana i iow., którzy opuścji konferen- 
cję. Zapytać przeto należy, kto tę obra- 
zę sprowokował, Gdyby ci towarzysze 
wiedzieli „że p. kom. Nadolski będzie 
ich przyjmował w otoczeniu bcebesow- 
skich podskaxjewiczów, byliby do rta- 
tusza nie przychodzili, bo nie można ni- 
kogo zmuszać, aby przy! jednym, tak 
udekorowanym s'ole, siedział. 

Jeżeli już ten wstręt wl interesje pu- 
blicznym trzeba przezwyciężyć, to niech 
reprczentancj związków wykażą sę 
ksjążkam; Kkasowymi, ilu reprezentują 
pracowników. Kto niema przynajmniej 
200 aiłacącycii składki członków, ten 
przy stole konferencyjnym chyba niema 
czego szukać. Związck, którego pre- 
zesem jest tow. Hofman liczy około 
2.000 płacących składki członków. 

Sprawa poborów w czasie choroby 
i ćwiczeti wojskowych jest chyba do 
załatwienia. Opozycja gminy w spra- 
wie awansu automatycznego polega zda 
je się na nieporozumieniu. Podpisanie 


r 


umowy zbjorowej sprowadza się do od- 
powjedzj Zw'ązkowi, zatatwiającej jego 
memorjał, i t. d. j 

Mniej frazeologji, wnknąć w isto- 
tę sprawy, ustosunkować się nanowo 
do spraw, które leżą na stole konferen- 
cyjnyim, oto warunki, od których zależą 
niewątpliwie pomyślne rezultaty. Strej- 
ku nie będzie przy odrobinie dobrej 
woli. 
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4 Lwowskiej Rasy Chorych. 

W firmie Roth i Ruuórfer pracuje 
42 robotników krawieckich. bąaź w 
warsztacie, bąaź jako chałwpnicy i 
oczywiście wszyscy poalegają ubez- 
pieczeniu w kasie chorych. Firma 
obczpieczała ich w jednej z najniż- 
szych grup i w ten sposób obniżała 
sobie składkę na to ubezpieczenie. 

Przeprowadzona kontrola ze strony 
kasy stwierazjła, że robotnicy ci za- 
rabiają znacznie więcej i wcjcliła ich 
ao odpowiednich, a znacznie wyższych 
grup ubezpieczenia. Tymczasem p. Za- 
krzewski, z łaski BBS, wicedyr. kasy 
wbrew wszelkiej logice i ustawie po-e 
lęcił wymelaować z urzędu wszyst- 
kica tych robotników i obecnie są oni 
zupełnie pozbawieni wszelkich świaa- 
czeń i opieki, bo _ niepoczytalnemu 
tunkcjonarjuszowi kasy tak się p'o- 
qoba, 

Niestety w aziedzinie ubezpieczeń 
niema się do kogo zwrócić, aby tej 
zaimowoli położył kres. może jeunak 
znajdzie się jakaś wiądza, któraby 
praworządność przywróciła. 

. —0— z 


GRUP zboża W Sowietach. 


MOSKWA, 4. września. (A. W). — 
Centralny komitet sowieckiej partji ko- 
iunistycznej wydelegował 250 człon- 
ków moskjewskiej organizacji partyj- 
nej na kresy Z. S. R. R. Z tej liczby 
60 komunistów wyjechało na Kaukaz 
północny, 69 na Syberję, 53 do obwodu 
Wołgi środkowej, 44 do obwodu Woł- 
gi dolnej, 15 do obwodu zachodniega 
i 9 do Azji środkowej. Wszyscy ci ko- 
muniści kierować mają akcją skupu 
zboża przez państwowie insyttucje apro- 
wizacyjne, 
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io skót pwwgzęcdnych i srednich 


oraz mapy i atlasy poleca 


Księgarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2. 


Członkowie Związków zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych. 


i -e 
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Co piszą inni? 


_ Fismo nasze zostało wczoraj skon- 
R m. in., za artykuł o szkole. 
! yła tam nowa o uczniach, nauczycie- 
tach O dzisiejszym kursie, Kiedy nie 
możemy mówić własnemi argumenta- 
mı, omówimy obcemi. Przytoczymy z 
pisma sanacyjnegy, warszawskiego 
„KURJERA PORANNEGO* dwa ~ 
rywki z awóch artykutów o szkole. 
w pierwszym artykule pod tyt.: „No- 
wy rok szkolny” dość 
optymizmu znajduj 
śnamienny ustęp: 
Nie możua tu 


e się następujący 


| również inąć 
a > „5 szereg postigo "nIe 
nalnych, w otyezących zmiun perso- 
Śl śród kierowniczego merso- 
a u w szkołach średnich.  Niektć se 
z tych Zmian dokonane zoslały już 
w okresje wakacyjnym, n Wit jk 
gdyby na przełomie pomiedzy "Sli e 
1 nowym rokiem szkolnym. SWA 
ME > tem, że nasze w ludze szkol- 
e, essee. zerwały z trąd 
» em Meuzasrdoióne 
„Zasiedziajnych * A 
nych, e 
tykaulmi 


Z tradycją ni- 
-i j a LOKI 
iain acrowników szkol- 
szko 
którzy Alatego tylko byli nic- 
b > że SiĘ „zasiedzieli*, 
A2 v naszym artykule o s 
azaliśmy również fa 
nauczyýcicli, tylko iw 
co odmienne 
poranny‘, 
A wyjąte 
r > wyjątek z artykułu pod tyt, 
s Sięgarniach ruch“: 
"UZ od killtw <ini rodzice i i 
Ua i Tze i młodzicź 
© szali. „księgarnie. Z początku 
a informacji: ile też to trzeba be- 
zie szykować pieniędzy? Wcale nie 


zkole stwier- 
kt przenoszenia 
.. naswjețtleniu nie 
m niż to czyni „Kurjer 


mało. Na ka 5 

5 TRE 4 1 24 klase szkoły 
średniej wypadnie wynd: @ szkoły 
p BA ins WwYyndić u ksiażk 
50 — 60 zło ynduć na książki 


tych, na 3-q już 75, do 
a5 nawet dwa razy tvle. 
pomyśleć. Nie dziwnego; 
| się [rekwencja w lom- 


wyźszych kl 

esl o czem 

te zwiększył: 

+ barduoji, © 

e PiSze organ naprawjaczy. A my 
o Z jakich to zródcł mogą po- 
s SE Najbiedniejsi olbrzymie koszta 
bu k? Nauka, niestety, tylko dla 
oBatycli, 

G ć 
cin WARSZAWSKA po- 
kiego za „Dniem polskim“ chara- 
ziemian cą, Karę prezesa związku 
NOCKi a a Nieświeżu p, Stefana Czar- 
jeszczie (rozesłaną zresztą do jnnych 
„Chodzi o to, że w 
scl Z prezydenta państwa 
Stąpić w m odnie, która ma na- 
przewidziane z czasie nie jest 
Sia eO Diis EES aii m 
na obszarnikarm, iższe zetknięcie 
a e OA 
kiem: nocki Pisze m. 


Władze 
maństwu mi 


in. ze smul- 


wojewódzkie, które ziv- 
niechęć, tak "iseowemu okazują stałą 
żeby xy; pokierowały marszrutą, 
KĘ dwory Be nieprowadziła 
Powjoczę : 
dworów "az naszym, prócz paru 
ardzo drom, były w stanie choć w 
"rezydenta te. e Ją) be 
Nieświegi; 11 historyczny 7%: £ 
zanyni na który wydawał się WE 
WSZY do tego stopnia, że 
M śWarstw, ani jeden głos 


pełnym radości f 


sprzeciwu nie znalazł T uważaliśmy, 
że jest 10 miejsce, że społeczeństwo 
moze wodnie przyjąć swego Dosloj- 
nego (rościa. i 

Tymczasem z powodów nam bii- 
żej nieznanych, projekt ten został u- 
traącony. Pan Prezydent i Jego świta 
mają nocować w trzech małych po- 
kojach Jakie mu może oddać do roz- 
porządzenia dowójea baial jonu w 
Kklęcku. 

We wszystkich: województwach pod- 
czas swoich objazdów miał Pan Pre- 
zydent możność zapłożnania Się Ze 
wszystkiem sierami, urząd wojewódz- 
wa nowogrodzkiego, postanowił zro- 
bić inaczej. Śmieui twierdzić, że krok 
ten jest z gruntu fałszywy, a zie” 
miaństwo polskie, (główna ostoja [pol- 
Skości na Kresach, musi się wypo- 
wiedzieć stanowczo przeciw tego ro- 
dzaju polityce. 

„Gazeta warszawska“ skargi te za- 
oj'alruje nasiępującym komeutarzen : 

Istotnie, zadziwiające jest to sta- 
ranne omijanie dworów polskich w 
województwie nowogrodzkiem, g.lzie 
ziemianie z taką głęboką wiarą 1 60: 
chotlą w większości, (przystąpił do... 
sanacji A już ominięcie zamku w 
Nieświeżu, po świeżych odwiedzinach 
zamku w Łańcucie, musi wzbudzić 
zainteresowanie nietylko wśród zic- 
miaństwa nowogródzkiego. Czyżby i 
to miało ŚWiadezyć, że epoka Nic- 
świeża skończyła się? i 

Niestety, nie skończyła się. Przeczy 
temu wywóz pszenicy bez opłat. 

Na temat wykorzystywania sytuacji 
politycznej przez obszarników pisze 
„NAPRZÓD, zwracając uwagę, że 
żąaania ich przeważnie już przez rząd 
spełnione, jak woiny wywóz wszyst- 
kich proauktów rolnych, ograniczenie 
tworzenie rezerw zbożowych jtp. są 

groźbą dia szerokich mas spożyw- 
ców. Rolnicy nie zadowalają się wol- 


nością wywozu bez ograniczeń. ale 
żądają  uniemożiiwiena przywozu 


przez obłożenie go «łami. Rząd — 
pisze dalej „Naprzód“ — będzie mu- 
sia dać odpowiewź ma pytanie, czy 
dia celów polilycznych wolno mu u- 
przywilcjować gurstkę kosztem mas. 
Wszystkie wymówki, że dobre powo- 
dzenie rolników wzmacnia konsumcję 
| wyrobów |rzemysłowvch, są i lhozo- 
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staną bajkami, wobec tego, że dobre 
powodzenie "może objąć garstkę ob- 
szarników i bogatych chłopów, zas 
ogromna większość ludności wiej- 
skiej w tem dobrem (powodzeniu nie 
ma żadnego udzisilu. 

SEELAM TORRE) | an EaD Cl 


Z ARCYDZIEŁ ARCHITEKTURY. 
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lin 
I 


T 


Brama w Wangen (Allgäu), piękna bu- 
cowla rinesarsowa- Studnia na prze- 
dzie pochodzi z XVII w. 


a Z EA T 
CHOROBA „ŚSPIĄCZKI" W ŁODZI. 
ŁÓDŹ, 4. września. (AW). W ostat- 
nich dniach dozory sanitarne madg.sl-a- 
tu Łodzi zanotowa!y szereg wypadków 
streszliwej choroby śpiączki t zw. lci- 
nemedina. W związku z tem magistrat 
zwołał na dzjś specjalną konferencję 
z udziałem  Iprzedstawiceli wiydziału 
zdrowia, urzędu woj., wszystkich omga- 
nizacyj lekarsko - sanitarnych itd. 
JS 


Czego chcą reakcyjne Węgry od Polski. 


W dzienniku węgierskim „Magyar 
Külpolitika“, byly minister Holler zwra- 
ca się do kierujących polityków pol- 
skich, twierdząc, że „Polska powinna 
widzjeć swój największy interes w tem, 
aby Węgry były tak potężne i miały do 
dyspozycji tdk wielkie środki obronne, 
jak niegdyś przed tysiącem lat. Pols«a 
w swym własnym interesie powinna się 
oprzeć zakusom, dążącym do ukrócetia 
międzynarodowej powagi Węgier, a 
szczególnie będzie mogła przekonać z 
łatwością swą największą protektorkę 
i serdeczną sjostrzycę Francję, że ta 
ostatnia w umacnianiu swej mocarstwo- 
wej, dyplomatycznej czy też wojskowej 


| pozycji międzynarodowej nie osiągnie 
nic w Czechosłowecji, która opuści 
Francję w chwili, gdy będzie musiała 
dać dowód swej przyjaźni nielylko u 
zielonego stołu dyplomatycznego, ale na 
poiu bitwy, wymagającem ofiar i napję- 
cia nerwów”, 

Prasa czechosłowacka, polemizując z 
tymi wywodami, zaznacza z oburzeniem 
że Czechosłowacja w czasach najjoręt- 
szych walk wojny światowej udowodni- 
ła, iż potrafi walczyć za wolność lu- 
dów, potrafi ofiarować życie swych naj- 
szlachetnijejszych synów za sprawę, któ- 
rej Francja w imię pokoju światowego 
broniła. 


ian 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Czy teo prawvda ? 


Z inicjatywy 
„Bunau'', miało się odbyć 24. ub. m. 
w Domu robotniczym 
uowskich robotników. 
. Kilku towarzyszy przyszło oneg- 
daj do redakcji ze skargą, że w so- 
botę przy wyjściw z fabryki stało in- 
Gywiduum nazwiskiem Izak Turn- 
schein — krzycząc głośno do wy- 
chodzących: 

„Jak kto z Was oaważy się pójść 
na zebranie, to gębę porozbijam, a 
p. inżynier Piotrowski zapowieaział, 
że Was wydali z pracy. 

Truano uwierzyć, że p. inż. P. 
aż tak się zaangażował; w każaym 
razie Zw. Metałowców w czasie naj- 


Ogólne Zgromadzenie 


` metalowców. 


W niedzielę przed południem odbyła 
się konferencja Zarządu i delegatów 
metalowców w „Domu Robotniczym“ 
przy współudzjale sekr. okr. tow. Bu- 
jakowskiego. Po omówieniu szeregu 
spraw organizacyjnych uciiwialono zwo- 
łać na sobotę 7. b. m. o godz. 16-tej 
popołudniu Ogó'ne Zgromadzenie ro- 
botników inetatowców rafinerji droho- 
byckich z  następuącym porządkiem 
dziennym : 

1) Sprawa regulacji płac robotników 
metałowców' w rafinerjach. 

2) Sprawa podwyżki mieszkaniowego 

3) Sprawa ściągania jednego procen- 
tu od płac na domy robotnicze. 

METALOWCY! W sobotę wszyscy 
na zgromadzenie! Referenci Haluch i 
Bujakowski. 


Hszyscy robotnicy deklarują się 
na budowę domów robotniczych. 


Akcja zbierania podpisów robotni- 
czych na deklaracjach w pelu oddawa- 
nia przez nich jednego procentu od 
zarobków, na budowę domów robot- 
niczych, jest w pełnym toku, W rafinerji 
„Galicja“ akcja na ukończeniu, w ,„Dro- 
sie“ w ciągu dwu dni wszyscy: robotnicy 
w 100 proc. podpisali deklarację, w 
„Polminjie" w trzedh dniach podpisało 
270 robotników, tak że brakło dvu- 
ków. Można się spodzjewłać, że nawet 
tam gdzje organizacje słabo byly roz- 
winięte, deklaracje podpisze 80 proc. 
robotników. Sekretarjaty zaw. w Bo- 
rysiawiu postanowiiy ogłosić w prasie 
nazwiska wszystkich robotników, a 


tutejszego oddziału | 


| 


zebranie Ży- , 


bliższym zwoła zgromadzenie robol- 
nieze tej fabryki, a jak „szopy te 
ustaną, to sekretarjat Związku po- 
stara się o wyjaśnienie sprawy. Wi- 
aać z tego także, że robotnicy ra- 
finerji _ „Galicja są b. cierpliwi, 
skoro takiego ananasa nie spoliczku- 
ją i — postarali się wylegitymo- 
wać. 

O ile zaś p. inż. Piotrowski na- 
prawdę teraz chciałby stworzyć fra- 
kcję, to ze swej strony absolutnie nie 
radzimy, bo to trochę zapóźnoa. O- 
beenie zaś to ip. inż. nic nie zro- 
bi, gayż nie jest cudotpórcą, aby 
móc wskrzesić nieboszczyka. 

—0)— 


także uinieścić w księdze parmiątico- 
wej, którzy deklarację podpisali. 

Na nic się nie zdały paszkwile i 
krzyki Koniora oraz groźby Pawełka. 

Robotnicy wiedzą, że domy robotni- 
cze, to symbol ich siły i solidarności. 
więc je budują. 

—©— 


Robotnicy za ubzzpieczeniem nA 
starość i budowa domów, 


SCHODNICA, we wrześniu. 

We środę, dnja 28. sierpnia, odbyło 
się u nas pod przewodnictwem tow. 
Holaka Aleks. zgromadzenie robotni- 
ków, ra które robotnicy przybyli w I cz 
ebie okolo 200 osób. 

Tow. Gertenperg omówił szeroko 
sprawę budowy domów ludowych i u- 
bezpieczenia na starość. Następnie W 
dyskusji zabjerali głos ttow. Holak i 
Janiewski. W końcu uchwaiono rezo- 
lucję, domagającą się dalszego odpro- 
wadzania 1 proc, na rzecz budowy do- 
mów ludowych, aż do wybudowania 
domów wie wszustkich zagtębiach, — 
uchwa!ę tej rezolucji robotnicy własno: 
tęcznie podpisali. 

Następnie uchwalono rezolucję, pro- 
testującą przeciwko w.cofanju projskii 
ustawy o ubezpjeczenju na starość ! 
domaga ącq się wprowadzenia |-sztj 1 
stawy w! jaknajkró:szym czasie, wedłagd 
projektu PPS. 

Następnie tow. Janiewski omówił 
sprawę organizacyjną, poczem ci +o- 
botnicy, którzy jeszcze nie należą do 
organizacji, postanowili wpisać sj} :ak 
najprędzej. 

J. Suw 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz korespondenta). 


Daremne zakusy 
Przedświtowców. 


Od dłuższego czasu redakcja „Przed- 
świtu“ przesyła bezpłatnie wielu towa- 
rzyszom swój bujdowy organ pocztą 
do domów, by łowić czytelników i 
mieć możność do ogłaszania ogromnej 
jlości nakładu. Wielu z nich kilkakrot- 
tnie już odnosilo się pocztą do „Przed- 
świtu” o wstrzymanie wysyłki tej nędz- 
nej szmatki. 7 

Mimo to frakowj uparciuchy, nje li- 
cząc się z kosztami (albowiem nie bie- 
dzą się nad zdobyciem potrzebnych fun 
duszów jak inne uczciwe wydawnic- 
twa dzjennikarskie) nadal uporczywie 
wylewają jakby z rynsztoka swc „za. 
che pismjdio ņa wsze strony. 

Tutaj dopiero sanj panowie z „Przed 
świtu" dają dowód, skąd się biorą u 
nich pieniądze i jak lekko im przy- 
chodzą, skoro można niemi szatować 
bez rachunku. 

Robotnicy ośwjauczają tedy katego- 
rycznje w drodze publicznej panom 
Przedświtowcom, że daremne ich za- 
kusy. Niech więc nie trudzą się nadsy- 
łaniem swego orr”"ganu, bo ambicja i 
przyzwoitość robotricza nie zezwala na 


| 


walanje sobie rąk brudnym i zdradziec- 
kin jadem Przedświtów, Ziem Stani- 
slawowbkich i tyni podobnych Blagier- 
ków Codzjennych. 


Kronika Stanisławowska 


POŻARY. Dnia 27. u. m. wieczorem 
wybuchł pożar w Składzie jaj i piwa, na- 
leżącego do Samuela Silbera, zam. w Mi- 
kulińcach, pow. Sniatyn, wskulek czego 
Spalił się dom, stajnia, większa ilość jal 
oraz beczek do piwa. W ehwili pożaru 
spał zamknięly wewnątrz magazynu war” 
townik Klugman razem ze swoją żoną, 
którzy zdołał: się uratować. Jak dotychczaś 
stwieruzono, požar wybuchł na podwórzu, 
gdzie nagromadzone były skrzynie a słoma 
służące do opakowania jaj. Spalone bu- 
dyuki były ubezpieczone w P. Z. U W. 
w Ńlanisławowie. | 

Dnia 30. ub. m. wybuchł pożar w za- 
grodzie Wasyla Ħrehorezuka zam. w Miku- 
liñcach, który zniszczył 1 stajnię 1 gioy sia” 
ua. Ogólna szkoda wynosi około i00v zł 
która nie była ubezpieczona. Akcja ra- 
tunkowa była znacznie utrudniona z |pło” 
wodu powtarzających się wciąż eksplozji 
nabor karabinowych. Przyczyna pożaru na< 
razie nieustalona. 

W nocy z BL. na 1 b. m. wybuchł pożar 
w zagrodzie Władysława Potaczka, kolo” 
nisty, zam. w Dąbkach, pow. Ilorodenka 
wskulek czego spalił się dom mieszkale 
ny, stajnia i stodoła. W czasie (pożaru 
poniósł śmierć parobek Andrzej Charos, 
lal 18, który spał na strychu. Według 
wszelkiego iprawdopoBobieńsiwa ogień z0 
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stał ż WAN i 
taż podłożony, gdyż jak dotychczas stwier- 


o Pożar wybuchł w siodo!e Stoją.ej c- 
ok drogi Szkoda wynosi około 750) sł 
nocy z 31 na 1. b. i 


m. zosiała pod- 
Hod, zonych dotychszas 
ola Mana, stanowiąca wła- 
uwa Biernala, zam. w Nowej 
lichatyn. Szkoda wynosi o- 


palona jperzcz niewyśled. 
sprawców 1 
ność Władysł 
Grobli, pow. 
koio 1500 zł. 
M Zyje Z GRANAT 
ib. m. Wincenty Elalendei i i 
TS dne, ENIE, robotnik dzien- 
pok RA: y gł CI Dniestru w Jezu- 

a ZDON ZASIŻ | i 04 
ny, który wrzucił do oghia. | | w 
nat leżący w ot 


AMI. Dnia 28. 


„0 Ognia. Ponieważ gra- 
iłodował: flulendej 262 sie nie eks- 
w ty rmżeły i AJ ip do omnia i 
uru lg EAS ie Dasląpił wybuch, który 
Dalende, cały ga, 00% Ponadło odniósł 
z odłanaków szereg uszkodzeń na ciole 
RÓW granal, Malendei vg ; 

H w Simie 


kiężkim zos : 
o "l został odwioz s p 
łanisławowie 3BE7 1 FE szpitala w 


POBYTY NĄ 5 


a braćmi 


Tomia- 


w czasie bójki rez SW Surubim. 
Josypem Wakalnikiem a peeo Pomiędzy 


kamı 1 'Łukowieckini w Hińcash, pow. 
smatyn. został pobity tępem narzędziem 
Wakalnik, który na skutek odniesionych 
ran zmarł wkrólee. Wszyscy sprawcy 
zostali aresztowani 1 Ckidani vo dysjo y- 
cji władz sądowych. 

USIŁOWANE , MORDERSTWO. Dnia 
28. ub. m. nieznany narazie osobnik sirze- 
lii z karubinu do mieszkania Iwana Sem- 
czyca zam. w Berezowie średnim w chwili, 
gdy Semczyc zajęty był pracą w swojem 
mieszkaniu. Kula karabinowa ulkwila w 
ścianie, nie wyrząazając uikomu szkody. 
Za sprawca usiłowanego morderstwa or- 
gana P. P. wszczęły poszukiwania. 

FURA NAJECIIANA PRZEZ PO- 
CIĄG. Dnia 29. ub. m. na przysianku 
kolejowym Markówka, pow. koiomyja, po- 
ciąg lokalny kursujący między Kołoms ją 
a Peezeniżynem, najechał na przejeżdża- 
jacą przez tor furę Michała Semediuka 
zam. w Słobodzie rungurskiej, wskutek 1e- 
go z 5 osób, które siedziały na wozie 2 
odniosły lekkie uszkodzenia, zaś jeden koń 
został zabity 


domości z Borysławia. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Płace; robotników naftowych. 


E Eu ; 

natłowycja egulecsjna płac w przemyśle 

ri we- LWowje w dn. 31. sierp- 

tyukułów 5 „a ljeznaczne podrożene ar- 

płace sy AwNościowych, wobec czego 

Siąc Ga JE naltow,„m na mie- 
Sien pozostały niezmienione. 


LA = 
Lzyżhy nowe pokrzywdzenie 
ludności Borysławia. 
Z ni.sprawdzo Gi aa 
wjacujem nego dotąd źróuła do- 
Simnazju 
liesienią 


8 SiĘ o odebraniu tuiejszemu 
z ry” publiczności i prze- 
(30 do klasy „B“: Byłoby to 
w ódujem tutejszej ludności i_u- 
wy m: Ziwienia kształcenia dzieci licz- 
xn rzesz Zagłębia naftowego. 
=Q— 
Komunikat. 


a ZGROMADZENIE robotników kon- 

„NU „Nialopoiska Premjer“ odbędzie 

p w czwartek 5. b. m.'o godz. 6-tej 

Eczorein w sali Domu Robotniczego. 
0 


Kronika B 
„wronika Borysławska 
Gide „OZROJNIKIEN. Dnia 2. bm. 
Sainz towarzyszami, napadł na tow. 
WROT aky kolporiera „Dziennika Ludo- 
„2 Tajge go kamieniami 
Na sz zoŚCIE B Kamieniami. 
sobie r: Woźniak nie miał przy 
uników, ani pieniędzy. 
= KRADpNy O się. 
molińskiego w p ZEGARKI. Anlomęgo 
skiej, zace TY Slawiu na uł, Pań- 
Przechodniów K trzech  nieznanyeh 
Fiu ng „Których jeden podłożył 
- ollński upadł, — w tym 
3 no mu Zegarek, warlości 0- 
ki CIAŁ, Byc 
» Chcial być as 
JG "Sw SEC a że potrzebne 
nu były świudenzi NOE potrzebne 
Stanisławowi Pr Więc skradł takowe 
RY” dr Szyi PES zuję- 
tygge + SZynskiego. 
Flnkler anano „NA WOLNOŚCI. Taak 


UNI dzie 
apid zatem n 


nožöwnik > 
nte nożem Bronigłąg., rzchił trzyko- 


Sny: iawa. ia 
6rasuje bezkarnie. sława Ioremnego, dotąd 
i 


ZGWAŁCENIE. Jan Kamiński, z Wo- 
lanki, 2 b. m w lesie na Działuch Mrażnie- 
kich dopuścił się zgwałeenia na osobie 
Kazimiery Madejezuk z Opaty. Zgwałco- 
na oskarżyła Kamińskiego że groził jej 
rewolwerem i skradł rzekomo 360 zł. w 
gotówiee. 

SZKIELET LUDZKI W ŁENIB. W le- 
sie spadkobierców Lindbaumów w Mraż- 
nicy, znaleziono 2. b. m. szczątki roz- 
sypujących się zwłok i zgniłe ubranie mę- 
skie. Dechodzenia w tej sprawie prowa- 
dzone wykazały, że był le N. Konik, z 
Mraźnicy, który przed rokiem znikł z do- 
mu bez wieści. i i 
zr EKZZ a. 


Zdrajcy robotników. 


Na terenie Lwowa i mnych miast 
wschodniej połaci kraju naszego po- 
jawila się odezwa: „Do wszystkicu 
drukarzy, introligatorów, chennugrafów 
i litografów w Małopolsce. 

Oaczwę tę wydała żółta organiza- 
cja drukarzy poznańskich, składająca 
się z łamistejków 1 różnych zdrajców 
ruchu klasowego. — Autorzy odczwy 
nawołują drukarzy, introligatorów 1 
litografów do porzucenia dzisiejszej 
organizacji, a założenia organizacji — 
„opartej na tenaencjach narodowych, 
gazie prata oparłaby się ua współ- 
pracy z kapitałem, a nie wdki z nin“ 
itd, itd. Wskazując na Wiochy fa- 
szystowskie, autorzy w imię Boga i 
ojczyzny nawołują do wstępywania 
w swe szeregi. 

Specjalnie dla Lwowa wydano dwie 
inne odezwy. W jednej podano w 
skróceniu wszystkie hasła narodowe 
poznańskie, w drugiej, licząc się Z 
mieszanym terenem wschodniej połaci 
kraju naszego. hasła narodowe wsty- 
aliwie odrzucono. = Odezwę 
iwowską podpisał? syn pryncypała 
Mieczysław Szyjkowski. który nie był 
i nie jest arukarzem i kilku jakichś 
meznanych osobników Polaków i Zy- 
aów, którzy zajęli miejsca w zbloko- 


MEDAL NA CZEŚĆ DR. ECKENERA, 


który wyije preska mennica paus'wo- 
wa ku upamiętnienu jego lotu naokoło 
świata, 
„Zeppelin“ w ojczyźnie 
FRIEDRICHSHAFEN, 4. września. 
.Pat.). Sterowiec „Zeppelin“ wyłądował 
tu dziś rano o godz. 848. 
—0) — 
WYPADZI DŻUMY W GRECJI. 
PIREUS, 4. września. (Pat.). W por- 
cie tutejszym stwierdzono 3 wypadki 
dżumy. Władze wijdały odpowiednie 
zarządzenia. - 
— 9 _ 


wanych przez ogół zorganizowanych 
towarzyszy arukarniach. 

„Naroaowe odezwy poznańskich 
łamistrejków i zdrajców robotniczych 
wywołały, rzecz oczywista, wśród to- 
'warzyszy naszych drukarzy, introljga- 
torów i litografów serdeczną weso- 
iość. Szczególnie zachwałanie Włoch 
faszystowskich i walka z socjalizmem 
— wywołuje huragany Śmiechu, 

W najbliższym numerze „Ogniska“ 
sprawa tej łamistrejkowskicj „orga 
nizacji'* przedstawioną zostanie w od- 
powiedniem Świcl!e. 
| E 


Krwawe małżeńskie porachunki. 


(y) W Krzyżowiceacu, koło Mościsk, 
tamtejszy gospodarz Stanisław, Ogro“ 
unik w czasie sprzeczki ciął ciekierą 
w głowę swą 418-letnią żonę Annę, 
raniąc ją Śmiertelnie. Żonobójcę arc- 
sztowano. 

W. Bruchnułowie, pow. Jaworów, 
onegdaj w nocy został zamordowany 
uderzeniem koła w głowę 23-letni 
Anarzej Muszak. O mopełnienie tej 
zbroani jest podejrzany teść Musza- 
ka, Opaliński, oraz żona enata 10- 
letnia Justyna. Oboje zostali areszlo* 
wani i oastawicni ao sądu, 
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kalkulacja jest najzupełniej prosta... 


Rzecz óćzjała się niedawno wi Sia 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
W  dziennikecii amerykańskich ukazy- 
wać zaczę:y się od pewnego tzasu ol- 
brzymich rozmiarow reklamy z napi- 
sem: „Picie codziennie świeże mleko!" 
Początkowo nje zwracano na wczwa- 
nie to żadnej uwaji. Kiedy jednak przez 
dłuższy czes ogłoszeńje to nie schodz,ło 
ze szpalt dzienników, a nadio na iro- 
gach wszystkich niemal ulic stanęły ol- 
brzymje siujy reklamowe z identycz- 
ngyn napis m: „Pice codziennie świeże 
mleko“ — wszyscy nicmal zaczęli mó- 
wić o tej dzjiwacznej propagandzie. 

Gjckawyn w! szczeyółno:ci wiyjtiawał 
się takt, iż zachwala się używanie mic- 
ka — bez podania fir.ny, która za nle- 
resowaną byłaby w tej zwiększonej 
konsumpcji mleka. Zaczęlo snuć naj- 
rożnorodniejsze domysty, Oczywiście w 
pierwszym rzędzie wskazijwano na 
„Związek mlecząrń“. 

Atoli za kjika dni ukazało się oficjal- 
ne ośwja.czenie „Związku mleczarskie- 
go“, który stwierdzał, iż "eklama 
mleczna idzie mu wprawdzie bardzo 
na rękę — ale z prowadzoną propa- 
gandą nje ma związek nic wspólnego. 

Zagacka staia się tem cickawsza. — 
Rikama ;owiem ukazywaia się mimo 
lo w dalszym ciągu — pochłaniając 
olbrzymie sumy pieniężne. 

Kioś wskazał wreszcie na „Związek 


farmerów“. —— Tak, zupelnie słusznie — 
gioszono. — Farmerzy sprzedają mleko, 
są zatem zainieresowani w: szerszej 
konsumpcji. 


Ale związek farmerów oświadczył 
kategorycznie, iż z propagandą mleczną 
nje ma nic wspólnego. 

Aż wreszcie po dłuższym czasie o- 
kazało się, iż agitację za mlekiem pro- 
wadzj jedno z najpowaznicjszych towa- 
rzystw egtkuracyjnych... 

Towarzysiwo asekuracyjne popiera 
Spożywanie mleka?|!.. Jak to? Diacze- 
go?! 

Odpowjedź była zupełńje prosta: Dy. 
rektorzy esekuracyjni stwierdzili, iż od 
pewnego czasu wzrasta  Śmjerielność 
wśród ubezpieczonych. Chcąc zatem 
podnieść ogólny stan zdrowia luinosci, 
OE towarzyswo as kuraciyjne 


propagandę za większem spożywaniem 


mleka, jako najracjonalnie szum środ- 
kiem odżywczym... 
Historia typowo amerykar.ska... Nic- 


prawiaż? 

A jednak ma ona w chwili obecnej 
bardzo poważne zasiosowanie dla liwo 
Wa... 

Od pewnego zowie czasu na każ- 
cyn uignal rogu ulicy, — w «ażdej 
prawie szybie wyslawowei oraz 
wr.szcje na lamach asz stkici ize- 
ników lwowskich w.dnują ogłoszenia 
z napisem: „Targi Wschodnie"... 

Ogłoszenia te mają dia Lwowa zu- 
pełnie prawie anaoyczne zilaczen, e 

„Pergi Wschodnie" są bowiem 
nie tylko propagandą danej  insujlucji 


L.rgów, — ale równocześnie pro, agan- 
cą całego Lwowa, — provajand| ży- 
woinoścj rmjasta i jego energji LWór- 


czej ! 
Przez „Targi Wschodnie" widziany 
jest dzis w Polsce i zayranicą Lwów! 
Dzięki „Targom“ przypomina sę dziś 
Lwów całej Polsze. 
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Dzięki „Targom“ przypomina się ka- 
żdy [wowski warsztat pracj, koneentru- 
jąc na sobie uwagę licznych wpływo- 
wych csobistości, przy byłycii dọ Lwo- 
wa z okazjj „Targów' — i zyskując 
temsamem nowe, szerokie kręgi dzia- 
lania. 

Dzięki „Targon“ wr.s-cie tworzą się 
we Lwowie nowe transakcje | rodzą 
się nowe pomus:y, które podnoszą war- 
tość i znaczenie Lwowa, niec ze- 
zwa'ając zepchnąć go do rzędu mialo- 
znacznych mjast prowinejonalnych... 

Słowem „Targi Wschodnie" to 
j dyry, najccnnjejszy drogowskaz, który 
ua mapach Polski i państw zagranicz- 
nych wskazuje drogę do Lwowa, jako 
co jednego z ważniejszych ośrodków 
życia POISAi. 

I dlatego propaganda Targów Wsch. 
jest propagandą całego Lwowa. 

Wszyscy j.sleśmy w propagandzie 
tej jekna żywiej zainteresowani, — cho- 
dzi Lowjem o dobrobyt, rozwój i przij- 
szłość Lwuwa, — a wraz z dobroby- 
tem miasta — o rozwój warunków 
pracy i cgzystenc,j każdego Lwowia- 
nina. Daisza kalkulacja jest już naj- 
zupałujcj prosta: 


— Lwowjanje! — Na „Targi“!!! 
r, e 


Termin zamknięcia Wystawy Poznańskiej 


Wbrew rozszerzanym pojłoskum, jä- 
koby Powszechna Wystawa Krajowa 
miała sprolongować termin swojego 
zamknięcia, stwi.rdzić należy, że nie 
ma o ten mowy. Przeciwnie Wyslawa 
zostanie zamknięta punktualnie dnia 
30. września, o godz. 6-tej wieczorem. 

W tym kierunku odbywają się też 
już przygotowania, M. 


in. wiadomo, | skich i najszerszych kół obywatelskich. 


że w akcie zamknięcia, bardzo uroczy- 
stym, wezmą udział reprezentanci "z1- 
du, zaproszeni zosianą przedsiawiciełe 
Komitetu Honorowego i Obywatelskie- 
go PWK, przedstawicicie grup wysia- 


wiających, reprezentanci m. Poznania, 
władz adminiswacyjnych, wojskowych, 
reprezentanci oryanizacyj dz.ennika*- 


Niepotrzebny import z zagranicy. 


604 tysiące zł, na zagraniczne grzyby suszone. 


Liga Samowystarczalności Gosp. x0- 
munikuje : 
Wśroa takich paradoksów, jak np. 


import śliwek suszonych (w roku 
ubiegłym sprowadziliśmy tych „eg- 


zotycznych** fruktów za 10 miljonów 
złotych)) pozycję nie główną wpra- 
wozie lecz poważną stanowi import 
grzybów suszonyci. W roku biczą- 
cym w ciągu pierwszych pięciu mie- 


Chiny o Wystawie poznańskiej. 


POZNAN. „Kuo-isi-hie-pan", — ta 
kje imię nosi jeden z najważniejszych 
dzienników Mandżuwji, — umieścił wiel 
ki artykuł o Polsce i jej rozwoju. 

Publicysta chiński, ująwszy: pokrótce 
dzieje Poiskj, pisze, iż w dziesięciole- 
cie swego istnienia Polska dokonała 
syliezj swojej pracy przez urządzenie 
w Poznaniu wspaniałej wystawy, obrta- 
zującj rozwój ckonomiczny kraju ię- 
go daisze perspektywiy. 

Opisu,ąc wystawę poznańską, dzien- 


nik „Kuo-tsi-hie-pan* podaje, że ini 


cjatywę Powszechnej Wysiawy Krajo- 
wej podjął Poznań azjęki temu, że jesi 
jeduym z centrów przemysłowych i han 
dlowych Polski, a zarazem ważnym wę- 
złem kolejowym i stacją tranzytową 
między Wscliodem a Zachodem. 

To też autor artykułu uważa, że Chi- 
ny powinny się zainteresować Polską, 
wysłać tam swego posła i utworzyć 
swoje stalc przedstawicieistwo w War- 
szawje celen1 nawiązania scisłyci sto- 
sunków między Polską a Chinami. 

—0 — 


. 


sięcy  sprowaaziliśmy z zagranicy 
grzybów suszonych za 604 tysiące 
złotych, A nasze polskie lasy ? 

Wyaajemy setki tysiące złotyćn na 
ssprowaazanie grzybów, gdy ich u 
nas nie brak. 


Reklamowanie towarów zagr. 

Wystawy niektórych sklepów ko- 
lonjalnych Warszawy i większych 
miast naszych,  aziwny doprawdy 
przedstawia ją widok. upe jakgdy- 


„Solianością* swej firmy, na wysta- 
wie umieszcza towary importowane 
z zagranicy. I żeby te tylko, których 
w krajw nie produkujemy. 

Musztarua zagraniczna, korniszony 
zagraniczne, grzyby marynowane za- 
graniczne, sery zagraniczne, obok o- 
czywiścje, kalifornijskich jabłek i iu; 
nych często równicż „egzotycznych“ 
proauktów. 

Liga Samowystarczalności Gospo- 
Garczej zwracać będzie uwagę na te 
sklepy, które ignorują towary kra” 
'jowego pochoazenia, 
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Gazy na usługach policji. 


Wynalazczość Przyszłą z pomocą 
policji. Jednym z pomocników. poli- 
cjanta stał się pocisk gazowy. O po- 
ciskach tych Znajdujemy w riśmie 
„Wynalazki j Qakrycia* pe j 

ce aane: gr 


„ae rewolwerowe i karabino 
ie dak, z 
ve „Bina x“ (amerykańskie) dają 
gaz Powoaujący natychn: J 
ślepnięcje „J4C) natychmiastowe ©- 
ranie ei Silny ból głowy. Natu- 
too pw hi Ślepnie'* na pewien 
as, ystarczajacv ataie o 
* "= na, względnie do 
ru tymi owa strzałów z rewoiwe- 
nieszkoaliwiec Ti wystarczy dla u- 
p “lena ru; Pa 
dzi mwe eA Oy Z pięciu - lu- 
jącego ległości 15 mtr. od strzela- 
jest to, że nie ga cechą tych naboi 
6 la ue wymagają one ścisłego 
Qziałania Semer „kula posjada pole 
strzelca 15 ; Cry. Ww, odjegłości od 


k: netrów, 
NE naboi rewolwerowych 
. korzystają w E 
zbroaniarza, 
Wicowamnia bójki itp 
Naboji * 
oje ; ; 
użyt karabinowe „Blina X“ są 
pień um Podczas zbrojnych wystą- 
więzień bat . powstań, dla obrony 
odległość wod itp. Działają one na 
anie ie. NA metrów, przyczem dzia- 
je w ki Połęguje, jeżeli wiatr wic- 
e uerunku strzału. l 
Pa Samoobrony policjant posia- 
Bik zyrząd w, rodzaju latarki kie- 
dee 4 tórym to przyrządzie 
palca pa „577 »bBlina X“, Nacisk 
A zik a h 
Wytrysk guzik przyrządu wywołuje 
sej K gazu j momentalnie 1miesz- 
liwia opryszka. 


Pewnego + Matezh uniedostępnienia 
iy Ri, i = Sa używają 
lą dp ih PAynów, które się rozpy- 
je się n; a rozpylaczy. Teren sta- 
- ieaostępnym dla Tizi na prze- 


Jóżc "Mose* 
18 4 OSet Z Disse Pa s 
letni, WU ldorfu jako 
Qał się sani: paica chłojrak, 
i z RZS E Qo A Edi pa 
apa sZozjemskj ej Leah Tie 
13a! s 


Stanje ni s 
A Janyń o N E 2 
Owiązał stę do see = RUR 


„Błina 
|". Tazie aresziowania 
Warjata, pijanego, zlik- 


skowej, etniej służby woj- 
Swoj 

» Jego c . 

czerpując, zasu opisywaliśmy wy- 


© okro ; 
w „Legji cyc, D2E Warunki slużby 


którym 
czuł je” e potrafią sprostać. — 
i ano skórze Mozer 
Szczepu ma Jaując schronienie u 

który zmu- 
podczas p; 2 Francuzami. Ra- 
| itwy dostaje się fo 
SQazie go jednak 
przea sąd wo- 
esnego skazano na 


1 stawiono 
ieszcz 


ciąg czasu od 6--18 godzin, stosow- 
nie ao życzenia. 

Policja amerykańska ma szczegóło- 
wo opracowaną instrukcję używania 
powyższych środków chemicznych i 
stale się ćwiczy w sprawiem 1 szy- 
bkiem ich wykorzystamu. Europejs- 
kie państwa zainteresowały się po- 
wyższą kwestją i obecnie przepro- 
waazają próby, celem należytego za- 
opatrzenia policji w omawiane Śro- 
dki. 

Niemcy dla obezwładnienia prze- 
stępców stosują naboje z napisem 
„Scliecintodt* (śmierć pozorna) do 
specjalnych rewolwerów. Działanie 
tego naboju polega na wyrzuceniu 


VOAR RA RAMA: CERA SKRÓCONE = = 
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slruinienia gazów, aziałających na 
człowieka w sposób pozbawiający go 
swoboay ruchów. Człowiek wadzi, 
wszystko rozumie, mie może tylko 
właaać kończynami. 

Zasada działania wszystkich tych 
środków chemicznych poicga na Wy- 
rzucaniu różnych substancyj qłyn- 
nych lub stałych, lecz sproszkowa- 
nych, 

Dla obczwłaunienia stosują alka- 
loiay, łzawienie wywołują zapomocą 
bromku benzjiu. bromku ksylitu — 
cieczy, chloro-aceto-fenonu — ciała 
stałego. Kichanie powoduje sternit, 
aaamsyt, Wszystkie te substancje ni 
szą być aawane w siabej koncentra- 
cji, inaczej mogą wywołać zupełne 
zniszczenie organizmu. 

(ły 
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„instytuty kontrolujące". 


„Chorobie zapobiec jest łatwiej, 


niż ją wyleczyć”. 


Oto hasio całego szeregu nowych 
lecznic — jnstytutów, które powsta- 
ły w Ameryce. Są to t. zw. „lnstytu- 
ty kontrolujące". Instytuty, w. któ- 
rych kontrolują sian zarowia pa- 
cjenta. 


Dotychczas uaawał się pacjent do 
lekarza wteay dopiero, gdy czuł się 
źle, gdy mu coś dolegało. Udawał 
się do jakiegoś znanego lekarza, któ- 
ry badał go ogólnie. A potem ni- 
żąca i kosztowna węarówka od spc- 
cjalisty ao specjalisty. 


W „Instytucie kontrolującym — 
wszystko to znacznie się upraszc”a, 
Pacjent w ciągu dwóch, trzech godzin 
zosiaje doskonale zbadany ot! stóp 
ao glowy. Przechodzi z gabjnetu je- 
ancgo specjajisty do rugicao. Qu 
analizy moczu, poprzez badanie ser- 
ca, płuc, żołąaka, nerek, oczu, no 


„Legji Cudzoziemskiej". 


śmierć, zostaje jednak ułaskawiony 
przez prezydenta Republiki. 

Od sześciu lat znajduje się Mozer 
w karnej kolonji francuskiej w Gu- 
janie — więzienie to jest jednem pa- 
smem cierpień dla umieszczonych tam 
skazańców. To też Mozer znowu pró- 
buje ucieczki, los jednak nie spizy- 
ja mu, zostaje schwylany i otrzy- 
muje przeałużenie kary o dalszych 
5 lat. 

Obecnie losem Mozera zajęła się 
niemiecka Liga Obrony Praw Czło- 
wieka. 

Niesłychanym _ skanaalem i za- 
przeczeniem goaności i praw, ludz- 
kich jest owa Legja cuuzoziemska. 

Frzeba podnieść, że i Polacy sta- 
owi pewien procent w Legii. 


sa, zębów ita. aż do rentgena, wszyst 
ko przeprowadzone jest dokładnie i 
szybko przez specjalistów, I wszyst- 
ko w jeanym budynku, Zaznaczyć trze 
ba, iż w Instytucje stawia się tylko 
djagnozę choroby, zaś samej dołegli- 
wości się nie leczy, gayż lekarze pry- 
waini musieliby kramiki swoje ipo- 
zamykać. Ale jest ogromnem ułatwice- 
nici dla każaego lekarza' leczyć cho- 
rego na podstawie doskonałej, we- 
dlug hvszelkich reguł sztuki lekar- 
skiej 'wyaancj djagnozy. 


Właściwie jednak mają „Instytu- 
ty kontrolujące'* zupełnie jnne zada- 
nie, Mają ostrzegać ludzi, którzy się 
nawet w danej chwili dobrze czują 
przed clrorobą „i: statu nascenai'', 
utajona. ` 


I tak np. przyciiodzi do Įunstyi- 
tu kobieta doskonale 'wyglacdająca, 
napozór zupełnie zdrowa. Nie przy- 
szłoby jej nawei przez myśl uaać 
się «w doktora, a do Instytutu udaje 
się, by usłyszeć miłe uchu potwier- 
azenie swego dobrego stanu zdrowia, 
coś jakby horoskop aługiego żywo- 
ta. 1 tu, ku wielkiemu swemu zań- 
mieniu aowiaduje się. że waży o ja- 
kie 15 kg. za aużo, że ten nadmiar 
przecewszystkiem wpłynie źle na dłu- 
gość jej życia a Ipozatem (wywoła póź- 
niej chorobę cukrową czy otłuszczenie 
serca, 


Rezultaty „Instytutów'* są śŚwieź- 
ne. Stara zasada, że jest się chorym 
wtedy dopiero, gdy wysoka gorącz- 
ka zwali z nóg, jest błędną. 


, Jest się często chorym 
się o tem. i 


i nie wie 


W tym dopiero wypadku objawia 
się dopiero cała pożyteczność a na- 
wet konieczność „Instytutów kon- 
tralujących *, 
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Krwawa fragedja zakochanych. 


Desperat zastrzelił kochankę i zopełnił samobójstwo. 


(u) W ub. wtorek popołudniu, w 
lasku koło boiska „Hastnonei' za ro- 
galsą Łyczasows«ą, znalezjono zwłoki 
mężczyzn.) i kobjety. Byi to: Micczy- 
siaw (chocxi, liczący około 30 lat ży- 
cia, oraz Marja Voglowa, pównież w 
tym samijm wjeku, żona st. sierżanta, 
oboje zam. przy ul Dekierta |. 5. 
Ochocki prawdopodobnie zabił kochan- 
kę dwoma strzałami z browininga, a na 
stępnie surzeljł do siebie dwukrotnie, ce- 
iyąc w głowę i serce. Zwłoki prze- 
wiezjiono do Instytutu medycyny są- 
dowej. 

Przy denaiach znaleziono dwa listy. 
Jeden z nich pisany przez Voglową du 
męża, drugi adresowany był do brata 
Gchockieqo, Stanislawa, urzędnika kon 
cenu naiiowego „Karpaty“. W liście 
tym tyla karlka adresowana do Elżbie- 
ty Bursowej, zam, przy ul. Na Błonie 
1. 10. i 


Romansował i zabił własną ciotkę. 


Mąż denatki, st. sierżant Vogel był 
wujem Ochockiego. To też Ochocki był 
codzjennym (gościem w ich mieszkaniu, 
tymbardziej, że rodzice jego mieszkają 
w tej saniej, kamienicy. 

W cslatnjm czasje ojciec Ochockiego 
zorjentował się, że syn romansuje z 
ciotką, przeto zmusjł go do opuszcze- 
tia domu, sądząc, że w ten isposób 
rozdzieli zakochanych. 

Voglowa usiłowała rozejść się Z mę- 
żem by połączyć się z Ochockim. ‘Vogel 
jednax nie chcjał słyszeć o tem. Osia- 
tecznie oboje zakochani poslanowiili 
skończyć samobójstwem o czem świąd- 
czą ich listy. 

M. Ochocki ukończy: seminarium nau 


Mąż zaufania firmy 


ka 


Dzięki jednemu z pracowników fir- 


my „M. Arct* (Nowy Świat 41), 
gazie mieści się ekspedycja hurto- 
wa, uoaremniono wielką kra- 


aziecż książek szkolnych i zdeńnas: o- 
wano złodziejów, 

Byli nimi Icek Feferling i Abra- 
ham Micanica, których ujęto „przy 
pracy“. Ten ostatni trzymał w, ręku 
rewolwer. Na widok magazyniera i 
aozorcy, Miednica rewolwer schował. 
W  skłąazie zastano przygotowanych 
do wyniesienia 5,400 sztuk podręcz- 
ków szkolnych, wartości 14.450 zł. 

W czasie aochodzenia wyszło na 
jaw, że Miedmica od kilku lat był 
stałym oabiorcą Ścinek papierowych 
ze składu księgarni. Ostatnio zaskar- 
bił sobie u zarządu firmy zaufanie w, 
ten sposób, że i 
slale informował o popełnionych w 
księgarni większych lub mnicjszych 


czycjelskie i przez pewien ozas był nau- 
czycjelem. Następnie służył przy 6 puł- 
ku lotniczym i w krytycznym dniu miał 
się zgłosić na lotnisku w Skniłowie 
w celu odbycja ćwiczeń. 
W potfelu jego znaleziono iejiiyma- 
cję akademickiego Tow.  „„Tesartów 
stwierdza,ącą, że był on kjerowhikiejm 
Ko!a dramatycznego tego towarz: siwa. 
Marja Voglowa, jest jedyną córką 
Fedyniakowej, dozorczyni rea ności przy 
ul. Koścjuszki l. 24. 
Krwawy ten dramat wywołał silne 
wrażenie w mieście, podobnie jak 
krwawa tragedja z ul. Legionów, kiedy 
padły dwa trupy również z motywów 
erotycznych. 
Pogrzeb oboiga desperatów odbędzie 
się dzjś popołudniu z Anatomji przy ul. 
Piekarskiej. 
| c ccc 


Dajcie sukienkę pieniądze, 


(y) — Panoczku za wami stoi chio- 
piec taki młody hołubczyk, oczy nie- 
bieskie a włosy krucze — mówiła cy- 
ganka, hypnotyzując wzrokiem urz. 
pryw. Albinę Fellner w mieszkaniu 
jej przy ul. Hausnera 14. 

— Tu panoczku na tę rękę oa serca 
50 złotych, a na tą arugą 10, a chło- 
piec bęazie wasz ciągnęła dalej 
cyganka, widząc, że słowa jej wywo- 
łują wypieki na policzkach panienki. 

— Panoczkwu na pewno przyjazie 
narzeczony, jak nie 'pożałujecie na 
wróżbę sukienkę 1 ten płaszczyk -- 
kuła cyganka żelazo, rozpalając wy- 
obraźnię swej ofiary wizjami ciiłopca 
jak marzenie. 


-- złodziejem. 


kraazieżach. Nigdy jednak nazwisk 
sprawców kradzieży nie ujawniał i 
ao wykrycia jeanej chociażby kra-lzie- 
ży — nie przyczynił się. Mimo to 
za swe rzekome usługi, jak obser- 
wacje, wywiady i dozorowanie, tir- 
ima w aowód swego uznania odpadki 
papierowe, których wartość miesię- 
cznie obliczano od 110 do 130 zł. od- 
aawała Miednicy bezpłatnie. Do tego 
uoszło, że przebiegły złodziej otrzy- 
mał również od firmy „M. Arct“ pie- 
niąaze na kupno rewolweru, który 
mial służyć do obrony Miednicy przed 
rzekomą zemstą  złoazicjów. Przed 
kilku aniami Miednica znowu ostrze- 
gał, że w początkach września ma 
być dokonana w księgarni wiełka kra- 
azież, Jak widać, przepowiednia spra- 
waziła się, gdyż inicjatorem i wy- 
konawcą planu okazał się Miednica 
przy współuaziale Feferlinga. 


września 1929. 


Zgon Dr. Steczkowskiego. 


KRAKÓW, 4. września. (AW). 
Onegdaj zmarł nagle b. minister dz. Jar 
Steczkowski w wjeku lat 67. 

Śp. Steczkowski rozpoczął swą karje 
rę w adwokaturze, poczem przeniós 
się do Życia gospodarczego, biorąć 
czynny udzjał w życiu szeregu placó 
wek przeniyszowiycii na terenie Mało 
wolski, oraz piastując kolejio stanowi- 
sko dyrektora Banku Przemysłowegt 
i b. Banku Krajowego. W czasie woj 
ny objąt kjerowniciwo pierwszego vzą 
du polskiego za Rady Regencyjnej Pr 
wojnie piastował dwuisrotnie texę mi 
nistrau Skarbu, oraz był przez szereg 
ląt prezesem Rady Nadzorczej Banki 
Gospodarstwa Krajowego, skąd ustąpił 
przed 2 laty z powodu złego stam 
zdrowia. Ostatnie lata spędził w! ma- 
jątku swoim na 'wgi skąd przed :2 ty- 
cjodniam; na skutek rozwiniętej sklerozy 
serca, udał się do sanatorjum, gdzie na- 
kuz katastrofa. 


a chłopiec będzie WASZ... 


Ani sposlrzegła się Fellnesówna 
jak zanypnotyzowana wzrokiem cy 
ganki aala jej swą suknię i kosztow 
ności, by ‘wróżka dokonała jakiens 
czarów i zakląć o północy nad ogni 
skiem w namiocie cygaúskim. 


ak 


Gay wedle umowy na drugi dzień 
nie jawiła się cyganichia wraz z wróż- 
bą i rzeczami, Fellnerowna zorjeń* 
towała się, że paała ofiarą oszustki. 
Uaała się przeto do policji i tam 
podała, że wyłudzone rzeczy przed- 
stawiały wartość 315 zł. 


Nicbawem przytrzymano cygankę- 
Poaala ona, że nazywia się Marja Har- 
niak, mieszka stale nv Czukwi, kołc 
Sambora. Część rzeczy Fellnerówn) 
zaołano odl niej odebrać, część za 
sprzedała i przepiła z cyganami. 

Na razie nic nie grozi spragniony! 
wróżb Lwowiankom. gdyż Horniako 
wą osaazono w areszcie, 

—— 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK „Zagłada Rosji“. 

MARYSIENKA: „Zagłada Rosji”. 

LIW: „Miłość kozaka‘ Lwa Tołstoja. 

APOLLO: „Krzyk życia” — „Pieśl 
Miłości” 

UPALACE: „Ostalni syn”, 

COLOSSEUM: „Bohater z puszczy” 

STYLOWY: „Grzesznica'. 

OAZA: „Trzy namiętności *, 

POLONIA: „Wyspa straceńców . 

ULIECHA: „Pat i Patachon jako pa” 
sażerowie na gapę 

LUNA: „Marynarze 1 biondynsi'* 

PAŃ; „Zew zmysłów”. 

CHIMERA: „Szczęście u kobiet“. 

PASAŻ: „Dolina trwogi”. 

GRAŻYNA: „Jego najniebezpieczniej? 


sza przygoda” 


Fe AMORGANA: „Tajny kurjer“. 
POLONJA „Dwie noce arabskie". 
—— i 
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Kronika. 


Lwów, dnia 5 września 1929. 
REPERTUAR TEATRU 


Czwartek. o 7.30) Aida", 2000: 

dE o ka „Baron Kimel“ 

Sobota o 4.30 ania Darling" 

Sobota o 730 E r Pe. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

AW to 730 Ergmal" , 
Piątek o 730 „Prz jon". 
Sobota o 7.807, paljon". 


yguial jon, 


Niedzieł 7.30 
"iedzieła o 7,30 „PYgmaljon”". 
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KSIĘGARNIA In. 
2 zaia A LUDOWĄ, Szajnochy 1. 
czynną jest bez m © Sczonie Szkolnym 
«l © Przerwy od godz. O SEK. 

ZDOLNE ha == 
redakcji mszy. „BWACY! Zgłosił się do 
WEZOdzZOonemi rękam, pik „Piekarski, z o- 
Sznie zaba i aa aa” IE = 
waale „_.,' UAKOWĄĆ w ipiekarni ze 
sie ehoa nibrnych. ie „jed Ka- 
a «nana (So zdoln r a sz, 
kc nakazy komisarskje w a 2. 
ng idą tak kaleko, że Wki nS- 
dA <A chorych wypycha Się dlo easy 
władza, R La gg urząd żłrowia, (eko 

„AUZR NAdZOBCZA nak leczni.. kai 

BY. t N ia lecznictwem wkro- 
PRA T, JOŁNIERZ ODSTAWIO- 
kz ATEM DO SZPITALA. W po- 
Padł z gy) Kolejowej Sądowa Wisznia, wy- 
ka i gjPoeiągu szeregowiec Kazimierz. Pał- 
znał ciężkich obrażeń W pel 


rą E k I iprze- 
lowy Po! to Wiłnia chorego odleciał za Eie 

am z à zm c 

na olot sanitarny. Po wylądowaniu 


lotnisku > : 
i Nani % #ranionym, odwieziono go 
a Jesi to : EAU wojskowego 

zycia samolot dla 7 padek We TOC at 
„p ASK O MIESZA NS P R R oreto, 

$ A r r r. 4 4 E s N 
i or, właśc ując ym fiae Mi 
toniego. Og Singu na pl. św. An- 
B9 w policji. i 


Oskarżon 

OF]: 7 KOD 

A RY IAD NIEOSTROŻNYCH. SI. 
kierując autobu- 


Rog 
sap pw Zu Tyman. 
Nr. Gródsekiej potrącili 
Eugeniusza Cha- 


Przechod; 
á dząceso in 
"W ika. 00 iezdnią 
. t 
a U. Dniie is 
ra hwajem soa wskiej, została petryconu 
a doznal, "lnia Sara s "któ 
UOZNałA z ap para Semypel, Iktó- 
Gira ry JRE hożgfi (SBa in 
Ogolowie rd Nieostrożnyc| y iwiozie 
a do Sita ZI r odwiozło 
ZIE? NA x 
NA „ŚWFPEZI, O- 
SE kąpiel w 
3 Adamusowi, ipa- 
Z 2 Zł Winę ponosi 


"| iciena G 

Skraaziono n Grochowska W czoraj 

„Schaffhausen: złoty zegarek, marki 
3 y M 


Wartości 20 4 


dẹ Józefa Schalla. Policia 


na szko- 
l i = 
noy ego Fr. 


diecz: T. Szafrasan: 1 Szłowała Ra- 
Pieczą Zniujdowały ranskiego, pod którego 
>= DLA SIĘ rzeczy poszkodo- 
„TAŁSZYWY g . 

nicki, doniósł KOMINIARZ. Jan Kier- 


policji jaki 
W, Że niejaki Franci- 


szek Bursztyn, nie mając upoważnienia 
pobrał kwotę 25 zł. od lokatorów z ul. 
Polockiego za czynnośći kominiarskie. 

RRADZIEŻE KIWSZONKOWE W u. 
Kazimicrzowskiej jakiś osobnik skradł 355 
zł. z torebki na szkodę Katarzyny Soni- 
kowskiej, żony iprzodownika policji. 

W wozie tramwajowym „9* skradziono 
10 zł. i 9 ryeńsh na kwolę 1.635, na gzkko- 
dę lzaaka Laszczowera. j 

Dawidowi Tanenbaumowi, skradł ja- 
kiś doliniarz portfel, zawierający 360 zł, 
kwity lombardowe na kwotę 1.250 zł i 
weksel na 260 zł. 

W ogrodzie Kościuszki skradziono 
portlet z kwotą 50 zł. i dokumeniuni na 
szkodę Piotra Sekicły, emeryta kolejowego 


Sport. 
Robotnicze mistrzostwa Polski 
w lekkiej atletyce. 


Rozegrane na stadjonie wojskowym rto- 
botnieze  mistrzosiwa Polski, zgromadziły 
na stancie około 150 zawodników i zawod- 
uiczck ze wszystkich niemal klubów roho- 
miczych Polski, zwłaszcza warszawskich; 
Skry, Sarmaty, kalowickiego R. S. Ko O. 
łódzkiego Widzewa i wielu innyebh, pirzy 
licznym oczywiście udziale krakowskkiej 
Lecji, która te zawody organizowała. 

Wyniki z powodu szalonego skwaru 
gorsze, niż się spodziewano. lg 

Panowie: 100 m. 1) Szule (Legja Kr.) 
11.8, 2) Orzeł (Skra — Warszawa), 3) 


Skarzyński (Sarmata); 200 m. 1) Orzeł 
(Skra) 21.8, 2) Russek (Skra), 3) 
Wünsch ' (Legja); 400 mtr. 1) Russek 


(Skra), 55.2. 2) Aluchna (Skra), 3) Ra- 
dzio (Sarmata), 800 m. 1) Boski 2.10. 2) 


Berłowski (Widzew — Łódź), 3) Majer 
(Kalowiec); 1500 m. 1) Boski (Skra) 
4275, D Michalik (Legija) 3) Berłow- 


skr (Widzew): 5000 m. 1) Majer (R. 5. K. 
O. —  Kałowice), 16.58.f, 2) Berłowski 
(Widzew) 3) Dankowski. Boski na przeđ- 
ostalniem okrążeniu odstąpił 1X100 m. 
D Skra 417.1. 2) Legia. 3) Sarmala. Sztale- 
feta olimpijska 1) Skra, 3,612, 2) Legia 
3) Sarmata 

Skok w dał D Szulc Wosa) 6.17, 2) 
Russek (Skra) 5.97; skokk wzwyż 1) Me- 
lich (Skra), 1.70, 2) Lippoch (Katowice) 
160, skok © tyczce 1) Russek (Skra) 
3.05, 2) żyebowski (Skra) 2.75. 3) Mal- 
czewska (Trzebinia): pehuięcie kulą 1) ży- 
chowski (Skra, 10.65, 2) Musiałek (R. 
D. S$. Czerwoni), 3) Moskal: rzut oszczce- 
pem: 1) Szule 43.01, 2) Szpalrek (A. -T 
Kat.)42.09. 3 Borowieki (Tarnów). 

Panie. 60 m. 1) Stępniowska (Legja), 


89,.2) Ghabierówna (Skra), 3) Maich- 
rzycka. (Start). 200 m. 1) Stępniowska 
(Legja) 30.2, 2) Wenelówna (Skra), 3) 


Stanowska  (Legja) 1.30. 2) Wenclówna 
(Skra, 3) Sawicka (Skrań; 4X100 m. 1) 
Legjn Kr. 68 s., 2) Skra. 3) Katowice. 
Skok w dad: 1) Majchrzycka (Start — 
Warszawa), 4.20, 2) Wenclówna (Skra) 
W416, 3) Stępniowska; skok w zwyż: 
WI) WWenclówna (Skra), 2) Majehrzycka 
3) Chabierówna (Skra); pchnięcie kula: 
1) Ślusarczyk (A. W. —- Km.) 8,56, 2) 


Żychowska (Skra), 3) Sawieka (Skra); 
rzut dyskiem 1) Ślusarczyk (A. T. — 


Kat.) 25.74, 2) Wenclówna (Skra), 3) Sa- 
wieka (Skra) 

W. ogólnej punktacji zwyciężyła war- 
szawska Skra przed Lezją (Kraków).  : 
Komunikat. 


POSIEDZENIE Zarządu Okręgowego. 
odbędzie się dnia 5. września (czwavtek,4 


p godz 7-mej wieęcz. przy ul. Cłowej 6. 
rosz a Towarzysze: Leśniak, Krupe 
E en są Towarzysze: Leśniak, Krup 


Mydłowiez, Bednarski, Sztark. 
Kowal M., sekr. okr. 


Paskarstwo szaleje 
bezkarnie. 


(u) Anorma'ne stosunki przeżywa'nu 
w obecnich czasach. Przed wojną pod- 
urzędnik za swe miesięczne poboru 
mógł nabyć kilkanaście par obuwia. 
Dziś natomiast za swą pensję kuzić 
może najwyżej dwie pary bucików. 
Wobec tego każdy nijeszczęśliwiec nā- 
bywa dziś ubranje na raty. Jak jednak 
przedstawia:ą się te transakcje świad- 
czy o tem faxt następujący: 

Michał Łoziński kupił przed dwo'na 
tygodniam; parę bucików w' sklepie Be- 
drijczuka przy ul. L. Sapichy 1.:5 za 
cenę 78 zł. i 50 groszy. dając zalicz- 
kę 28 zł. Następnie Łozjński zauważył 
w oknie wystawowym sklepu Winda 
przy ul. Kopernika takie sanie buciki, 
oznaczone ceną 65 zł. Udał się przeto 
do Bedrijiczika i zażą'ał zwrotu za- 
liczki, Ten jednak odmówił i oznajmił 
kupującemu, że zaskarży go do sądurza 
zerwanie umowy. 

Widzimy więc, że paskarstwo kwit- 
nie w najlepsze, 


Napad bandytów na mieszkanie 


(y) W Jaszezowie, koło Krosna, 
onegdaj po północy waarło się kilku 
bandytów do domu gospodarza jana 
Poczosy. Po steroryzowamu rewolwe- 
rami aomowników. opryszki rozbili 
kufer i zrabowali 400 dolarów, oraz 
kosztowności. Z łupem tym rabusie 
zbiegli Go lasu. 


| RC ZA 


Rolporterzy hibuly komunistycz. 
przed sądem. 


(y) 21-letni Hersz Wasserman i 
nieco młouszy Jonas Fischer odpo- 
wiaaali wczoraj przed sądem przy- 
sięgłych za rozrzucanie ulotek komu- 
nistycznych, oraz wznoszenia antyrzą- 
aowych okrzyków w dniu l-go Maja 
na jl. Gosiewskiego. 

Oskarżeni twjerazilii że nie zda- 
wali sobie sprawy jakiego rodzaju 
były ulotki, jakie kolportowali. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
przysięgli potwierazili winę Wasser- 
mana 10-ma, arugiego zaś T-ma. Na 
poastawie nowej procedury karnej 7 
głosów potwierdza winę skazanego. 
Na tej poastawie trybunał skazał 
pierwszego z nich na 8, Fischera zaś 
na 6 „miesięcy więzienia. u 

Rozprawie przewodniczył r. An- 
gielski, oskarżał prok. Bimb, bronił 
dr. Heilperu. 

z 
Z ruchu zawodowego. 

ZARZĄD ZWIĄZKU CEGLARZY gru- . 

pa 2, odraącza Walne Zgromadzenie z pbo- 


wodów niezależnych od Zarządu. Ter- 
mua mającego się odbyć Zgromadzenia, 


Zarząd ogłosi po cegielniach i w ,Dzieu- 
niku Ludowym. Zarząd. 


__ „DZIENNIK LUDOWY" nr. 205 z dnia 6. września 1929. 


] Akrobatyka 
powietrzna 


Oskar Dimpel wzniósł 
się na aeroplanie w po- 
wietrze, aby tam na 
trapezia wykonywać 
swe karkołomne sztu- 
czki. 


owoce | pszeniczka. 


W bieżącymi roku z powodu cięż- 
kiej zimny w kraju naszym niema pra- 
wie owoców. Jabłka, gruszki, za któ- 
re w roku ubiegłym płaciliśmy po 
30, 50 groszy za kilogram. dziś ko- 
sztują po 1 do 2 zł. za I kg. 

Tuż za słupami granicznemi, * na 
Węgrzech, w Rumunji owoców jest 
nadmiar, moglibyśmy je sprowadzać 
po bajecznie niskich cenach, nieste- 
ty, mur celny staje tu na przeszko- 
dzie. 

Cóż byłoby łatwiejszego, niż cła 
znieść, choćby na rok, na okres pró- 
bny, ażeby wszyscy, nietylko uprzy- 
wilejowani mogli jaaać tanie wino- 
grona, pomarańcze, śliwki ita. P 

Lecz rząd mówi tak: Ze sprowa- 
azanych owoców ma być dochód, bo 
inaczej będzie niedobór w bilansie 
hanalowym. I dlatego cła na owo- 
ce nie bęaą zniesione. 

No — ale gayby tak poszukać, 
możnaby znaleźć sposoby. by niedo- 
bór płynący z tego Źródła, pokryć 
czem innem. Możeby tak podwyższyć 
cła od perfum, mydełek, jedkwabiów, 
czekoladek, kryształów, porcelany ? 
Jak DOE AE. Gdyby tak nasze pa- 
nusie myły się myałcm Ihnatowicza, 
czy Pulsa i używały pudrów firm 
krajowych, czy delikatna ich cera po- 
psułaby się im? Gdyby tak na sto- 
łach bogaczy połyskiwały szkła kra- 
jowe (wspaniałe kryształy wyrobu 
krajowego Sa na M stawie pozna- 
skiej) czy by!aby to kviełka ich krzy- 
waa? Gdyby tak podwyższyć cła od 
win, czy ucjerpiałby na tem ogół? 

My 'wywozimy zagranicę drzewo 
naftę, węgiet, kraje zagraniczne do 
nas perfumy, wina jtd. Czy nie na- 
leżałoby przeprowaazić rewizji ukła- 
aów i zmiany ceł? 

Ale jest jeszcze jeaeu sposób. O- 
bszarnicy wywożą pszenicę bez wszel 
kich opłat. Obszarnicy na tem za- 
robią, kilkanaście tysięcy luazi zapeł- 


ni swę kabzy pieniądzmi za wywie- 
zioną pszenicę. Gdyby owoce były 
wolne od ceł, miljony hrdzi mogło- 
by spożywać te zdrowe, konieczne 
ala organizmu produkty. Czy nie na- 
leżałoby utrzymać opłaty Za  psze- 
nicę a znieść cła od owoców, przy- 
najmniej niektórych? Cóż poradzić. 
kiedy w nas matematyka się nie u- 
względnia,. Tam jnteres tysięcy, tu 
interes miljonów. 

Wiaać, że bardziej ważkie są te 
tysiące niż miljony. ` Nie będziemy 
więc jedli owoców w tym roku, alc 
obszarnicy wywiozą zboże, za które 
w zimie będziemy płacili pa niż 
obecnie. i 

n any 


Pupil i jego opiekun 
YYrjaśnionie prawne 

Nad 17-letnim Józefem B. z chwilą 
śmj rci iego rodziców ustanowiona zo- 
stała opieka. Opiekun giówny S. w 
czasie trwania opieki w ciągu lat 4, 
zajrkesowa! ca'y Szsreg naeżności, któ 
re przypadaisy na rzecz nieletniego z lu- 
tuhi spadku, Z chwilą dojścia Józefa B. 
co pełsoletności cpj ka zcsaa z ikwi- 
dowana, cpickun główny zaś winien 
buł przedlożyć radzie familijnej szcze” 
gó'owe ruchimkj oraz przekazać wsze!- 
kie wpływis nie!etniemu. 

Na żą”anie b. pupila, sędzia grodzki 
zwo:ał posiedzenie rady famihjnej, na 
któr:.m udzielono opiekunowi główne- 
mu krótkiego terminu dla przedłożenia 
wspomnianych rachunków. Gdy ozaa- 
czony w d.cyzji termin mingt, a rachun- 
ki nie wpłynęki, odbyło się nowe po- 
siedzenie rady tamilijnej, na którem sąd 
upoważnji już p.łnoletniego N. do wy- 
s'ąqDjenja przecw b. opiekunowi na dro- 
ge sątową o zwrot należnych swn. Od- 
powjednja akcja zakończona została 
poniyśluje, gdyż pupil ma prawo ścigać 
opiekuna o zwrot sum z opicki iw ciągu 
lat 4 od daty dojścia do pełnoletności. 
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Wiadomości z Sambora. 


Fabrykują nowego komisarza ! 


Do tutejszej Kasy przydzielono 
ao 2-tygodniowej praktyki kapitanś 
Bcanarskicgo z 40. pp. W. P. 
W . poniedzjałck zgłosił się do dyr. 


Welkera i oświadczył, że z pole- 
cenia Urzędu Ubezpieczeń jest przy” 
aziclony do samborskiej Kasy mna 
praktykę. Wiuocznie sprawa ta Zo- 


stała przeatem obrobiona między p 
Ochmanem, którego próg p. Wel 
ker coraz częściej wyciera, a „na 
szym dyrektorem. Czy nie tkw 
w tem ironja, by oderwać człowie 
ka od jego zajęć, od zawodu do 
którego się przez szereg lat przy: 
gołtowywał i zniusić go ao pracy 
nowej, ao której umysł i zdolno: 
ści nie są odpowiednio przygoto- 
wane. „ 

lleż lekkomyślności tkwi w tych 
pociągnięciach? By być dopuszcza: 
nym do biura jako zwykły urzędnik 
kończą kandydaci szkoły handłowe, 
trwające lata — tu zaś, do kierow- 
niczego stanowiska, zdaniem p. Ła- 


chmanów, wystarczy 2-tygodniowy 
„kurs* I to się nazywa „sanacja” ?! 
Mówią, że p. kapitan Beanarski 


ina już upatrzoną Kasę. do której 
iza być przydzielony jako komisarz. 
Kogo się czepiają ? 
Wzorem innych miast urządziła i 
tutaj organizacja sjonistyczna nabo- 
żeństwo żałobne z pochodem. 
Przechoaząc przez miasto wnosili 
okrzyki: „Precz z Labour Party“! 
(Im się naprawdę pokręciło w gło- 
wie!). 


= zacz zę CE 
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Piątek, 6 września. 


WARSZAWA. 
Życie gwiazď“. I 


16.15. 
18.00. Muzyka Jana Straussa. 


20.30. Koncert 
KRAKOW 
16.30. Koncert płyt gramol 

H20.00. Transm. hemału z Wieży Mar. 

POZNAŃ. 

18.00. Godzina dla miłośników muzyki po- 
ważnej. Wykonawcy: Władysław Wil- 
kowski (skrz), Jan Rakowski (altówka) 

KATOWICE. 
16.20. Koncert płyt gramol. 
19.00. Rozmaitości 
WILNO. 


symfoniczny. 


1925. Auaycja wesola. 
20.05. Irejlelon aktualny. 
BERLIN., 4 
1630. Koncert z Domu Przemysłu Radjo- 
wego 
19.00. Program wieczorny. Wyk. Kawela. 


PRAGA. 
16.30. 
22.25. 


Koncert kwartetu Ondrieek. 
Muzyka taneczna. 

WIEDEN. 

20.00. Koncert wiedeńskiej orkiestry man- 
aolinistów. 

2120. Koncert wiolonczelowy. | 

BUDAPESZT. 

18.00. Muzyka opieretkowa. | 

20.00. „Iidelio* — opera w 2 aktach Bee- 
thovena. i 
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„DZIENNIK LUDOWY" mr. 205 z dnia 6. września 1929. 


Wypadek masowej psychozy. 


Ostrożnie z zeznaniami świadków. 


Ciekawy przykład masowej psycho- 
zy stanowi następujący Baki jaki wy. 
Qarzy] się na jednem z przedmieść 
Paryża, Mieszkający tam piekarz 
Haugmar pokłócił się z żoną i gro- 


ził jej 1 eka O t p i Lo- 
ze me awet sın 
Ę 1ercią. ę 


Sąsiedzi zcznali ` i 
Wire w poli- 
ch że Haugmar oddał kilka strza- 
daj w kierunku drzwi sypialni żo- 
ys — ciekawe są aalsze zeznania 


ów którzy twierdzili, że przez 
P = wydobyli zamkniętą w pokoju 
tatżonkę piekarza i iej pięcioletni 
córeczkę. E 


Sen taj policja. wyposażona 
4 ość gazowe (1), przystąpiła 
MMEJSCU WO „oblężenia domu MU 


którym znaj raf o: 
ajanwał sie mieher a. 
zbroaniarzć. U niebezpjeczny 


Jak się okazało, w domu nic się 
nie stało; dokonana rewizja potwier- 
azila prawdziwość tego, co mówił 
Haugmar. Broni nie znaleziono, drzwi 
były całe, zajście wyglądało w ten 
sposób, że po kłótni z mężem Haug- 
marowa zamknęła się w swoim po- 
koju. Haugmar zaś, zanim położył 
się spać, zapukał do pokoju żomy 
— i to pukanie wytworzyło w Wy- 
obraźni sąsiaaów wrażenie strzałów. 

Zdarzenie to, aczkolwiek w kon- 
sekwencjach swoich mieszkodiiwe. da- 
je jednak dowóa, jak bardzo często 
ujewiarygodne są Świadectwa nawet 
większej ilości ludzi w ten sam spo” 
sób zeznających. 


Rozmaitości 


Sensacyjne oŚwiadczenie 

arconiego. 

W rozmowie z i 
italia" Marconi pęd 
dalskiej przyszłości fale ok 
= szk przenosić będ 
ea 1 elergję mechaniczną. — 
stunem wita “ale jest, być może, zwia- 
bajrcznej ów ać SIĘ Z terażnie'szości 
ienjąć będą Fae onej POM 
śhaniczną: jej, I sobą €nergję me- 
naluratnuc 3 towar, lub też całokształt 
wiatrów. * rogi Energi, jako to siły 
odpływów ,.. SPAdÓW, przypływów i 
tom miedz morza cete., stanie się do- 
dzielanem kę wów aa częściowo przy 

HI głoś seri lub innemu krajowi na 
Pólku o Sga ki'omeirów, z jednej 


1 ziensskiej na drugą. 


„Gioma!e œ 
. że w nie- 
lektro-imagne- 


Najwi 
ojwiększe plantacje tytoniu 


ksze plantacje tytoniu w Sta- 
NaoCZONyCh znajdują się w 
North Carolina. W goku ubic- 
oit] w iin Stanie zebrano 
nin (213 opatów angielskich ty'o- 
podkowa o” klg.), z którego 'wy- 
czyli praw; 0_50_ mil, papierosów, — 
» roowę ogólnej ilości wij- 
Z ludność Stanów Zjedn. 

porównaniu z rokiem 


Wes. k tac 1 + Mo 
Aszył się znacznie i tytoniowych zwię 


lu jest w Polsce 
karzy 


an; AW sa) 
dukatów, wyjicza adu Związku syn- 
góine i ilość . yndykaty poszcze- 

mo € członków w! ich skład 


wchodzącch. < 
warszawskich Syndikat dziennikarzy 


$ wraz z sekcią żudowsi 
ma: ć ją żydowsk 
(mającą oy członków), WII Ee mie 516 


dzienni- 


Sprawozd. 


4 na odległość cie- i 


ze Świata. 


czorków, Syndykat dzjennikerzy kra- 
kowskich 80 czlonków, Wiclkopo'ski 
73, łódzki wraz z sekcją żydowską (ma- 
jącą 10 członków) łącznie 74, Syndykat 
dziennikarzy wileńskich 55. Razem za- 
tem Syndykaty dziennikarskie, wcho- 
dzące w skład Związku, liczą obecuie 
699 osób. - i 


Drogi rozwód. 


Ostatnio znany miljarder, „król Żela- 
tyny“ O. F. Woodward po dlugiin pro- 
cesie uzyskał rozwód ze swą żoną. 
musjał jej zapłacić jednak dwa miliony 
dolarów odszkodowania, a oprócz t.go 
po 750 tysięcy dolarów za każde z 
dwojga jej dzieci, razen 'więc rozwód 
kosztował „króla żelatyny” wcaie oxrq- 
głą sumkę 5 i pół miljona dolarów. 


„„Mowoczesneęe' tortury. 


Sąqcowe władze chińskie od tjepa- 
inięinych czasów używały rozmailych 
tortur do wydob:cia zeznań od opo- 
neu więźniów, ale dopiero w uajnow- 
szych czasach starożytne formy totu" 
zes'ąpjiono w Chinach zusełnie nowo- 
czcsterj, a mianowice elektrycznością. 
Ba'.antgo kładą na barrbusowej przczy. 
z rękami skrzyżowanemi na pie's'ach, 
a caly korpus mocno do przyczy rze- 
mienjiemi przywiązany. Kośczynij jego 
rąk łączy się z maszyną elektryczną i 
zawo lowy elektrotechnik zeczjna pu- 
Szczeć na cialo badanego coraz silniej- 
Szy prąd clektr'czny. Podobno węki są 
talkie straszne, że żaden, najbardziej 
zatwardzia'y zbrodniarz nie może :ej0 
znieść i berdzo prędko Śpiewa wszysi- 
ko, co tylko wje, względnie polwierdza 
dzą wsz:s'ko, co władze od niego cheq 
wydobyć. 

—Q— 
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Kącik humoru. 


— Ależ chłopczyku... czy się mie 
wstydzisz bjegać tdk na pół nago? 


JECHAŁ ZA POWOLI. 
Dwocli więźniów rozmawia ze S2- 
bą podczas przechadzki. 
— Za co cię zamknęli — pyta jeden. 
— Jechałem zapowoli samochodem. 
— Cbcesz powiedzieć, że zaprędko. 
— Aicż nie, Zapowoli. Właściciel sa- 
mochodu zdołał muje dogonić. 


NIEZRĘCZNA ODPOWIEDŹ. 

Pacjent budzj się w szpitalu po nav= 
kozje i spogląda napół przytomnie na- 
okolo siebie. Widzi, że znajduje się w 
jakimś pokoju i że leży w biatem łóżku 
Przed him stoi siostra miłosierdzia. 

— Gdzie jestem? — pyta 

Na to odpowia”a sjos'ra: 

— W klinice. W łóżkii.. przy sio- 
strze Klementynie. 


PRZYGWOŻDŻONY. 

Wieśnjączka przychodzi z mezem do 
księdza w sprawie rozwodu, oświa:l- 
czając, że z mężem wyżyć nie noże, 
gdyż ją bije. Chłop broni sę i powia- 
da, że bije ją co najwyżej chusi«q4 do 
nosa. 

— Niech ksiądz jegomość nie wie- 
rzy — wykrzykuje konieta — on nie- 
ma chustki, a nos zawsze pakani tt- 
cicra. 


W SZKOLE WIEJSKIE]. 
Nauczyciel: No, uważaj, Wejlek l... 
Z przodu mam północ, z lewej strony 
zachód, a z prawej wschód... Cóż mam 
z tyłu? 
Wojtek: Kiej sję wstydzę... 


FEP ARETY "VC: ZYAT „Ró; CHE ET MACY TK, 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pismu 


„Dziennik Ludowy“ 
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Wpisy od 12—1. 
Przedszkole i Szkoła im. Dra 
Niemca — ul. Supińskiego — 
Aleja Cytadeli. 


Zupełnie darmo 


artystycznie wykonany portret z wła: 
sną podobizoą z Zakładu fotogr. „Car- 
men“ wydaje każdemu Kupującemu 


Centrala Peńczoch PFAU 
Rynek 19., 


gdzie wybór pończoch, skarpetek, rękawiczek, 
reform i h p. jest olbrzymi a najtaniej bo 


wchód przez sień. 


do szkoły powszechnej dla 
Wpisy chłopeów i dziewcząt przyjmuje 


'codziennie do 15 września 


Zakład naukowy 
M. R. Goldiarbowei 


uł. Dąbczańskiej 9 Cytadeli). 


HNIEMIEA WON 


SIRAK NOGIPACH»* 


; petr R ta 


ofi em "z, | 


Już wyszedł z druku drugi 
nakład 


T- Gołębicwski 


Wiadomości zPrzyrody 


cena 1:59 


i jest do nabycia w Bliain | 
Ludowej, Szajnechy 1. 2. 


usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają guzy. 


ER R ż z 
na posadę 


KIERORNIKA ELEKTROWNI 


W Szkole Policyjnej w Mostach Wiel- 
kich, pow. Żółkiew, wakuje posada kiero- 
wnika Elektrowni. I 

Wymagane są kwalifikacje maszynisty 
znającego się na motorach spalinowych 

Upos: ażenice według umowy, przyczem 
równać się może ipoborom urzędiikków 
państwowych TX. stopnia służbowego 
wraz z qodatkami i mieszkaniem ze świa- 
item. 

Przyjęcie nastąpı po 
bie. Po roku zadowalniającej 
stąju stabilizacja. 

Reflektane 


uprzednie j 
pracy 


proś- 
na- 


zechcą najdalej do 15. 
września 1929 r. wnieść do Komendy Wo- 
jewódzkiej PR. we Lwowie, ul. Leona Sa- 
pichy Nr- podania z dołączeniem świa- 
deelw RER pracy, melryki urodze- 
nia ewent. ślubu, świadectwa szkolnego. 
yrzynależnośi i dokumen'ów v wojskowych. 


Lwów, dnia 2. września 1929 r. 
Komendant wojewódzki P. P. 
"Grabowski, Inspektor. 
JT EET CZE REKA Ą 


CIENI BYK OG 


| TO A E | Sima CN 


Czopki hemoroidalne Gąseckiego 
„VARICOL* (z kogutkiem) 


„DZIENNIK LUDOWY” mr. 203 z dnia 6, września 1929. 


AŻKI SZK 


poleca Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2 


LNE 


Wilhelm NACHER 


POWRÓCIŁ 
1 ordynuje nl. Jagiellońska 24, od 3—6 popol. 


Dr. med. 


Ważne 


dla robotników 
i pracodawców. 


Wobec olbrzymiego kryzysu 
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda- 
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez- 
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
peszukujących pracy robot- 
ników, nic mających w 
organizacjach zawodowych biur po- 
średnictwa pracy, jakoteż ala 
otfiarujących pracę praco- 
dawców. , 


ELKKTROMONTERÓW  samodzie'nyeh , 
zdolnych, przyjmie firma Akcyjne Towa- 
rzystwo Elektryczne, Lwów, pl. Trybunal- 
Skela Zgłaszać się od godz. 4 — 5 
ponołudniu. 


POMOCNIK handlowy z branży bławalnej 
poszukuje jakiejkkolwiek bądź posady. 
Zgłoszenia pod „Fachowiec* do Admini- 


stracji. 

ATUDENT 6 kl. gimn. i 2 lała wydz. 
el-imech. przy Państw. Szkole Średnio 
Techn. poszukuje posady lub praktyki. — 
Listy do #dminislracji „Dziennika Iudo- 
wągo'* pod „M. 0.“ 


POSZUKUJY jakiejkolwiek ges An. M 
lal 18. oraz 3 ki gimnazjalne. łaskawe 
listy do adm. Dziennika Ludowego (przy 
ul. Szajnochy |. 2), pod szyfry Wiktor. 
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Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYC n LEWSKI. 


m 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, ul. 


L. Sapiehy 77., Tel. 496. 


swoich 


